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N r . 90 We Lwowie Wtorek dnia 9 Kwietnia 1895. R o k  X X  7111 .

Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego", Plao Marjacki 
liczba 6 i 7. .

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. 
50 ot., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztu e 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171 ŵ cSoózi codziennie me wyłączają niedziei \ ówiat o godzinie 8 rano

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
Jedynie i wyłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" Plac Marjacki 
L 6 i 7 w domu pana Kiselki.

We W iedniu: pp. Haasenstein et Yog-ler , (Otto Maas), 
M. Dnkes, H. Sehalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg w Berlinie, Frankfurcie, K olonii: 
Haasenstein et Vogler i Gh L. Daube ; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w P ar, i u : C. Adam [,38 rue 
de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne kom u­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  ct.

Prywatne kori -pondeneje 1 3  i nekrologja 3 0  ct id wiersza.
Drobne ogłoszenia l ‘/i centa od wy-azu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  ct. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza.
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Z chwili bieżącej.

C onstan t 
ącej ze b ra  
w ienia sprl

L w ów  8 kw ietn ia .
F e r j e  św ią teczne już  się rozpoczęły ,  n a s tą ­

p i ła  w ięc  w P rz ed l i taw ji  c isza  p a r la m e n ta rn a .  
N ie  m ożna  tego sam ego pow iedz eń o prasie .  O d ­
daje się ona  rozpam ię ty  waniom i wspomnieniom, 
a nie m ożna o nich  powiedzieć, by  b y ły  zb y t  
p rzy jem ne.  Odnosi się to  w p ie rw szym  rzędzie  

a z a ł  w yda  do pism n iem iecko  l ib e ra ln y c h ,  k tó re ,  rzecz  ia- 
sna  stoją ciągle pod w rażen iem  wyborów  uzu-

______ _ p e łn ia jąc y ch  do w iedeńsk ie j  r a d y  m iejskiej.
^  k ur ji -wyborczej, k tó ra  się z d a w a ła  b y ć  tw ie rd z ą  
epigonów w ie rnokons ty tucy jnyc l i ,  w  k tó re j  ś redn ia  
w ars tw a  m ie sz cza ń s tw a  w ra z  z in te l igenc  ją nic z .- 
c h w ia n ą  d o tychczas  s tanow iły  fortecę  i donuarczały  
większości n iem iecko  libe ra lne j ,  an ty sem ic i  pobili 
n a  g łowę libe ra łów  ta k ,  że wrogie i n ie p rz ę je d n a  
ne do ty c h cz as  obozy w rów nej p raw ie  z n a jd u ją  
się sile w  rep rez en ta c j i  m iejskiej.  M a ły  jeszcze 
k r o k ,  a  zw ycięs tw o an tysem itów  będz ie  zupe łne  
i n iepodzielne; k i lk a  jeszcze m anda tów , a  zastępy  
ch rześc jańsko  socjalne o d b ęd ą  t ry u m fa ln y  w jazd  
do w span ia łego  p a ła c u  go tyck iego  p rz y  E in g -  
s tra sse ;  chwila, a  n a  k rześ le  burm is trzow sk iem  
w  sali radne j  zasiądzie  — dr. L u e g e r .  B ez  zb y ­
tn iego  n a tęż en ia  fantazji p ism a  n em ieeko  l ibe­
ra ln e  w idzą  już  p rzed  oczym a d u c h a  ten  ob raz  
n ieda lek ie j  p rzysz łośc i  —  toż dzisiaj w obec n ie ­
u n ikn ione j  k a ta s t ro fy  stoją bez  r a d y  i bez  n a ­
dziei.  I  j ę k u  i p ła c z u  i ża lu  i l ę k u  i s t r a c h u  i 
w ściek łośc i —  tego  w szys tk iego  z n a jd u je m y  po 
troszę  w  a r ty k u ł a c h  wBtępnych p ism  n iem iecko  
l ib e ra ln y c h  z ca łego  tygodn ia .  J e d n y m  tchem  
p rzy z n a ją ,  że w sze lk ie  u s i łow an ia  w łasn e  d la  
o dw rócen ia  ostuteczności są  próżne  i bezowocne 
i u c i e k a ją  się równocześn ie  do p a ń s tw a  i r z ą d u  
a rozpacz l iw ą p ro śb ą  o pomoc, b y  w  te j  ̂chwili 
na jw iększego  n ie b ezp ieczeńs tw a  je d y n y m  jeszcze 
pozosta łym  ś ro d k iem  r a tu n k u  tj. p rze m o cą  c h y b a  
i g w a łtem ,  sc a l i ł  stolicę p a ń s tw a  i re z y d e n c ję  
c e sa rsk ą  od h a ń b y  rep rez en ta c j i  an tysem ick ie j .  
D z iw ny  to zaiste liberalizm , k tórego  o s ta tn ią  
ucieczką .. .  r z ą d  ! N ig d y  c h y b a  jeszcze  u p a d e k ,  d e ­
g e n e ra c ja  i bezsilność nie ob jaw iły  się w  t a k  j a ­
sk raw e j  formie. Czy po t a k  srom otnym  u p a d k u  
s tronnic tw o n iem iecko-libe ra lne  m a  w ogóle j e ­
szcze r a c ją  b y tu  ? Z jednoczona  lew ica ,  j a k o  
p a r t j a  po lityczna,  s ta cz a  się po rów ni pochy łe j  
n ie  o d  dzisia j,  ale pew ne sfery w chwilowej po­
trze b ie  nie che  a ły  tego w idzieć i s tw orzy ły  k o a ­
licję , w k tó re j  z jednoczona  lew ica r a z  je szcze 
odży ła  p rzy  wła d sy. Z d a je  nam  iię j e d n a k ,  że 
b y ł  to ty lk o  od ruch  ga lw an iczny .  D o g o ry w a jąc a  
św ieca  b u c h a  p łom ieniem  nim zgaŚDie. Czy udzia ł  
z jednoczonej lew isy  w koalicji m ia ł  b y c  je j  osta­
tn im  z n a k ie m  życia  ? C z y ta jąc  a r ty k u ł y  pism 
m em iecko - libe ra lnyeh  z osta tn iego ty g odn ia ,  pra- 
w ieby  się t a k  w y d a j a ć  mogło. K to  je d y n y  r a tu ­
n e k  w id z i  w... k om isa rzu  rządow ym , ten  już 
nic nie m a  do s tracen ia ,  a je szc ze  m niej do 
u ra tow an ia .

U w a ż a m y  za  stosowne podać n a  tern m ie j­
sc a  k i lk a  d a t  i cy f r  s t a ty s ty c z n y c h  z osta tn iego 
o k resu  p raw o d aw c zeg o .  S es ja  r a d y  p ań s tw a  
t r w a ła  od d n ia  19. lu tego do d n ia  4. kw ie tn ia .  
W  ty m  czasie izba  posłów  o d b y ła  27, posiedzeń 
pl a :nych ,  w c iągu  k tó ry ch  r z ą d  wniósł 18 
p. , ;y k tó w  u s ta w o w y c h  do p a r la m e n ta r n e g o  t r a ­
k to w an ia ,  z in ic ja tyw y  poselskiej wyszło  i 7 w n io ­
sków  i 9u in te rpe lacy j  do poszczególnych  m in i­
s trów. Z ała tw iono  10 sp raw ozdań  k o m isy jn y ch  o 
p rze d łożen iaeh  rzą d o w y c h  i pe tyc jac  i p ięć 
w niosków  nag ląc y ch .  R o z p ra w y  nad  agólną c z ę ­
śc ią  p ro je k tu  do u s ta w y  k a r n e j  za ję ły  sześć po­
siedzeń , ty le ż  posiedzeń  z a ję ła  ro z p ra w a  j e n i r a 1.- 
n a  n a d  re fo rm ą  p o d a tk o w ą ,  r o z p ra w a  szczegóło­
w a  z a ję ła  je d en a śc ie  posiedzeń. D la  za ła tw ie n ia  
p row izo r ium  budże tow ego  za  czas od 1. k w ie ­
tn ia  do '30. c z e rw c a  po trze b a  by ło  dw óch  posie­
dzeń , M inistrowie odpowiedzie li  n a  40  in te rpe la -  
cyj ,  a  m ianowicie m in is te r  ro ln ic tw a  n a  je d n ą ,  
m in is te r  sp raw  w e w n ę t rz n y c h  n a  20, m in is te r
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sprawiedliw ości n a  6, m in is te r  h and lu  n a  5, m in is te r  
ośw ia ty  i w y zn a ń  n a  4, m in is te r  f inansów  n a  5. 
Z a ła tw io n o  w  ty m  czasie  : p rzed łożen ie  rządow e 
w sp raw ie  u lg  d la  konw ers ji  ty ro lsk ic h  d ługów  
k ra jo w y c h  w  jeduol ty  d łu g  dziesięcin miljonów ; 
p rzed łożen ie  rzą d o w e  w sp raw ie  u pańs tw ow ien ia  
sieci te legraficznej i te lefonicznej w iedeńsk iego  
to w a rz y s tw a  te legrafów  p r y w a tn y c h  ; p rowizorjum  
budżetowe, na  k w a r t a ł ; p rzed łożenie  rządow e w 
sp raw ie  zw ro tu  za liczk i  d la  regu lac ji  D ra w y  w 
K a r y n t j i ; p rzed łożenie  rządow e w  sp raw ie  roz­
dz ia łu  zapom óg 7, zasobów p ań s tw o w y c h  z p o ­
wodu n ie u ro d z a jó w ;  w reszc ie  p rzed łożen ie  r z ą ­
dowe, do tyczące  rozszerzen ia  obow iązku  spo­
c z y n k u  n iedzie lnego dla h and ln  dom okrążnego . To 
są nag ie  d a ty ,  k tó re  n a  raz ie  poda jem y  bez k o ­
m en ta rzy

D nie  poświęcone uroczystościom  b ism arko-  
w skim  m inę ły .  Poszczególne d epn tac je  i to w a rz y ­
s tw a  c z e k a ją  w p ra w d z ie  jeszcze szczęśliwej 
chwili, g d y  im daneu i będzie  u jrzeć  oblicze że­
laznego  k a n c le rz a  i u s łyszeć  z ust jego  3łowa 
podzięk i i z ach ę ty ,  ale te w szys tk ie  w y p ra w y  
ho łdow nicze m a ją  li znaczen ie  chwilowo. N a ­
p ięcie  opinji publicznej jnż m inęło  i zw ra c a  się 
ona te ra z  napow rót k u  sp raw om  w ew nętrzne j  
po lityk i i k u  par lam en tow i.  S y tu a c ja  jego godną  
zazdrości nie jest.  Z n a jd u je  ou się jeszcze ciągle 
pod w ra że n iem  „na jg łę b sze g o  oburzen ia"  c e sa r ­
skiego, k tó re  n a tu ra ln ie  nie może pozostać bez 
w p ły w u  n a  zachow an ie  się poszczególnych  s tron ­
n ic tw . C h a ra k te ry s ty c z n ą  j e d n a k  jest rzeczą ,  że 
p rz e d e w sz y s tk ie m  zm ieniło  t a k ty k ę  s tronnic tw o 
c e n t r u m  Z d a je  się, że noblesse obltfje d la tego 
może, iż pan  Buol je s t  p re z y d e n te m  p ar lam en tu ,  
ce n tru m  dzisiaj g łó w n ą  podporą.,,  n s la w  anti- 
p rze  wroto wy c h ,
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Taryly na kolejacn państwowych.
W  chwili,  w k tó re j  zew sząd  coraz  częściej 

podnoszą się głosy, iż o becne  ta ry fy  tow arow e 
n a  ko le jach  pań s tw o w y c h  są  d la  ro ln ic tw a  n a d e r  
szkodliwe., na leża łoby  na  serjo pom yśleć  o p r z e ­
p row adzen iu  g ru n to w n e j  rew iz ji  w szy s tk ich  t a r y f  
o b ow iązu !ą c y ch  n a  k o le jach  p ań s tw ow ych  i z a ­
s tanow ić  się n a d  tem , o ile i w  jak ich  k ie ru n k a c h  
nie odpow iada ją  one ekonom icznym  po trzebom  
naszego  k ra ju .

W y d z ia ł  k r a  owy, m a jąc  obecnie  do d y sp o ­
zyc ji  k ra jow e  fachowe b in ra  kole jowe, powinien- 
b y  polecić m u za jąć  e’’ę ja k  n a j ry c h le j  t ą  s p r a ­
wą, a nas tępn ie  podać  do wiadom ości in te reso  
w a n y c h ,  ja k ich  „z b aw ie n n y ch "  sk u tk ó w  pod 
w zg lędem  ekonom icznym  spodziew ać się może 
kraj nasz, jeżeli obecne ta ry fy  n a  ko le jach  p a ń ­
s tw o w y ch  pozos taną  nie zmienione. O d pierw szej 
chwili by liśm y zaw sze  p rz e c iw n ik a m i zmonopoli­
zow an ia  w r ę k a c h  p a ń s tw a  w szys tk ich  linij ko 
le jowych, a  k ie d y  sejm ośw iadczy ł się z a  upań  
stw ow iem cm  jedyne j  w n aszym  k r a ju  linji kon­
k u re n c y jn e j  K a r o la  L u d w ik a ,  p rzes trzega liśm y 
p rzed  z b y t  różowem i n ad z ie jac h ,  jak ie  do u rze  
cz y w is tn isn ia  te j  m yśli p rzy w iązyw ano .  Dziś ,  po 
u p ły w ie  k i lk u  lat, nas tąp i ło  p ew ne  r o z c z a r o w a ­
n ie ;  prócz n iek tó ry ch  cz łonków  pańs tw ow ej r a d y  
kolejowej n ik t  w k r a ju  nie może d o p a t rz eć  się 
b łogosław ionych  sk u tk ó w  pańs tw ow ego  monopolu  
kolejowego.

Z a r a z  po u p ań s tw o w ien iu  kolei K a ro la  
L u d w ik a ,  nas tąp i ło  p ew ne  podw yższen ie  t a r y f  
to w aro w y ch  n a  ko le jach  pańs tw ow ych ,  a  dziś 
p rzygo tow u je  się również  dość zn aczne  p o d w y ż ­
szenie ta ry fy  osobowej, k tó ra  najw ięce j  do tkn ie  
na juboższą  ludność, u ż y w a ją c ą  w podróży U l .  
k lasy .  N a  k aż d o razo w e m  z e b ra n iu  T o w a r z y s tw a  
gospodarsk iego  i in n y c h  p o k re w n y c h  ze b ran ia ch ,  
n a r z e k a j ą  ro ln icy  n a  w ysokość t a r y f  ko le jow ych , 
k tó r a  t a k  d la  ro ln ie tw a, ia k  i d źw iga jącego  się 
u  nas p rz e m y s łu  są  w pros t  zabójczem i.

P o  d z is ie js z y m  sy s te m ie , z a in a u g u ro w a n y m  
p rz e z  z a r z ą d  k o le i p a ń s tw o w y c h , n ic z e g o  d o b re ­
go  d la  s ie b ie  sp o d z ie w a ć  się n ie  m o ż e m y . W z g lę ­

d y  ekonom iczne zas tąp i ł  w y łączn ic  w zg ląd  fiskal- 
ny  ; p. p re z y d e n t  pos tanow ił  b ez w a ru n k o w o  p o d ­
nieść dochody z kole i p a ń s tw o w y c h  do te j w yso ­
kości,  a żeby  ciawały one stosowne oprocen tow a­
nie włożonego w  nie k a p i t a łu  i p rz y z n a ć  m u 
trze b a ,  że z że lazną  k o n se k w e n c ją  k r o k  za 
k ro k ie m  n ap rz ó d  postępuje.

K oleje  zbudow ane  w  ce lach  w y łączn ie  s t r a ­
teg icznych ,  jak  np. w Galicji  kolej T ra n sw e rsa l ­
na, m a ją  p rzyn ieść  tak i  szyą ty  dochód, k tó ry b y  
s ta rc z y ł  n a  oprocen tow an ie  —  a  n a w e t  i c z ę ­
ściową am ortyzac ję  włożonego k a p  a łu .  D o ty ch ­
czas s łyszel iśm y ty lko  o tak ie j  zasadzie  że in­
w estyc je  czynione w ee iach  s t ra teg ic zn y c h  nie- 
ty lko  n ic mogą przynosić  żadnego  dochodu, ale 
przeciw nie  pociąga ją  n a w e t  za  sobą nowe wy 
d a tk i  n a  cele u t r z y m a n ia  w d o b ry m  s tan ic  ty c h  
środków  o b ronnych .  I d ą c  dalej w tym  k io rn n k u ,  
na leża łoby  w y d a tk i  czynione, na  a rm a ty ,  m and- 
chery ,  am unic ję  tp. u w a ż a ć  również jako  in w e ­
stycje, czynione w  ce lu  ekonom icznego  p o d n ie ­
sienia k r a ju  i p rzez  stosowne opoda tkow anie  
w łożonego w nie k a p i ta łu .

Z  ea łem  u zn an ie .a  jest--śmy d la  p ra c y  i 
energ ji  obecnego  p re z y d e n ta  kolei pańs tw ow ych  
d r a  B i l i ń s k i e g o ,  p rzyzna jem y , że w wielu 
k ie ru n k a c h  popraw ił  adm in is t rac ję  kolei p ań ­
s tw ow ych, czem z a s łu ż y ł  się dobrze  pańs tw u, —  
ale z obecnym  sys tem em  fiskalnym  przez  niego 
za in a u g u ro w an y m  pogodzić się nie możemy. 
P rz y n ies ie  on p a ń s tw u  n a d e r  p rob lem a ty c zn e  
k o rz j  ści, a  k ra j  popchnie  do ruiny.

O b ow iązk iem  je9 t p rze to  w y d z ia łu  k r a j o ­
wego zas tanow ić  się dob rze  nad  tą  k w e s t ją  i w 
ty m  ce lu  dos ta rczyć  K o łu  polskiemu, opartego 
n a  fa k ty c z n y c h  d an y c h ,  m a te r ja łu ,  a przez  
fachowe cz y n n ik i  b iu ra ,  ko le jow ego opraco 
wanego.

Rów nież n ie  s ły c h a ć  ja k o ś  n ic  z zapowie-
dzm nem  osobnem  posiedzeniem  K o ła  polskiego, 
r a  k tó rem  p rze p ro w ad z ić  miano d y sk u s ję  n ad  
pro jek tow anem  p o d w y ższ en ;em ta ry f y  osobowej. 
Posiedzenie to odbyć  się m iało  po zasiągn ięc iu  
in form acyj co do szczegółów p ro je k tu  Dziś
szczegóły  te  są już pow szechnie znane ,  a  mimo
to posiedzenia  K o ła  d la  tego p rzedm io tu  nie 
zwołano. N a tom ias t  w idocznie ze sfer r ządow ych  
puszczono już w d z ienn ikach  w iedeńsk ich  p ie r ­
w szą  r a k ie tę ,  że w łaśc iw ie  d la  podw yższen ia  ta ­
ry fy  osobowej, nie po trzebuje  m in is te rs two żąd ać  
upow ażn ien ia  pa r la m en tu ,  a le może p rze p ro w a­
dzić je we w łasn y m  zak res ie  dzia łań  i a. Cóż"
Koło polskie na  t o ?  — ’ d o tychczas  n ic !

N a le ża ło b y  w  tej spraw ie  dz ia łać  z w ię ­
k sz y m  puśpiechem  i en e rg ją ,  jeżel.  a k c ja  K o ła  
m a  być ja k im ś  doda tn im  rez u l ta tem  uwień 
czoną.

Korespondencje.
Wiedeń 6. kw ietn ia .

(Bilans K lliśji).
Tzba pose lska  rozpoczęła ferje  św ią teczne ,

nie doprow adziw szy  sp raw y  re fo rm y  w yborcze j  
do żadnego  rezu l ta tu .  P rzec iw nie  n a w e t  i k re c ia  
p ra c a  s u b k o m i te tu  w y d o s ta ła  się w części na
jaw przez  u s tąp ien ie  b a ro n a  D ipanlego. K ie d y  
n iek tó re  p ism a o t rz y m a ły  o tem  w iadom ość 
w szys tk ie  sniBM -fcmwrs trój jedynej koalicj i  p r z e ­
rażone z e b r a ły  się n a  n a ra d ę ,  w 'a k ib y  to 

1 spo3Ób raz  jeszcze zam ydlić  św ia tu  oczy i wy- 
1 pe rsw adow ać  mu. że re fo rm a w y b o rc za  postępuje  
' jakna j lep ie j  i już — już w yjdz ie  z uk ry c ia .  

W sze lk ie ,  w obec znanego  usposobien ia  korony,
z d radzen ie  f iaska  subkom ite tu  rów na łoby  się
u p adkow i g a b in e tu  a  pod gruzam i tej m iny 
p o g rze b an eb y  zost.-ly liczne i w ażn e  nadz ie je  i 
w idoki —  poszczególnych  osób... Z esz ły  się 
w ięc owe saget-fem m es  n a  n a ra d ę ,  k tó re j  r e z u l ­
ta te m  b y ły  og łaszane  w k o a l ic y jn y c h ’ dz ienn i­
k a c h  pod n a g łó w k iem  dem enti szczególnego r o ­
dza ju  sprostow ania .  W o b e c  wiadom ości podanej 
p rzez  P o lił ik  —  cz y ta m y  w te m  sp ros tow an iu—

zapew nić  możemy, że p raco  su b k o m ite tu  postę­
p u ją  ja kna j lep ie j  i t  d .  i t d. A  je d n a k  baron  
D ipau l i  w ystąpi!  z subkom ite tu  i tej w iadomości 
z jednoczone  biuro prasow e k o a l icy jn y ch  stro- 
n ic tw  zap rzec zy ć  nie mogło. N a  ucho  ty lko  
szeptano na iw nym , że w y s tą p ie r :e D ipau lego  
oznacza  w ielk ie zwycięstwo i że te ra z  w szys tko  
już pójdzie ja k  z p ła tk a ,  ba rdz ie j  z a u fa n y m  
daw ano  n a w e t  do zrozum ienia, że w  nas tęps tw ie  
k lu b  l lo h e n w a r ta  się r o z p a lu ie  i koalicja ,  uwol 
n iona od sk ra jn ie  re a k c y jn y c h  żywiołów, n a  
nowo się wzmocni.

W  rzeczyw is tości sy tu a c ja  p rz e d s taw ia  się 
zupe łn ie  inaczej.  B y ć  mc*?, iż su b k o m ite t  po ­
zbyw szy  się opozycji  k iedyś  (bo n a  posp iechu  
z pewnośc ią  n ikomu ta m  nie zależy), p rzed łoży  
j a kąś  paredję  r e formy w yborcze j  skom binow anej 
taić kunsz tow nie ,  by  ani je d n a  piędź „sfe ry  p o ­
siadania,11 nie zos ta ła  u roniona,  i ze ten  e la b o ra t  
do jrze je  wreszc ie  do ro z p ra w y  w p ełne j  komisji. 
A le  w tej komisji s tronn ic tw o  b a ro n a  D ip au l i  
znów zwróci się p rzec iw  e labora tow i i znów ode- 
szle go do subkom ite tu .  A  jeżeli już — posito  
sed non conccsto — po licznych  ta k ic h  w ęd ró w ­
k a c h  p ro jek t  istotnie dostan ie  się do p e łne j  izby,
<o k a ż d y ,  kom u sk ła d  tej izby  nie je s t  obcym , 
p rzyzna ,  że w obec opozycji g r u p y  D ipau l i  —  
Ebenhoc l i  — Morsey, o u z y s k a n iu  w y m a g a n e j  
w iększości n aw e t  mowy n ie  ma. U s tąp ien ie  b a ­
ro n a  D ipau l i  o znacza  za tem  w istocie fiasko, m i­
mo w szy s tk ich  za p rzec ze ń  ze s t rony  tych ,  k t ó ­
ry m  zależy —  w p ra w d z ie  n ie na  reform ie w y ­
borczej —  ale n a  p rz e d łu że n iu  ży w o ta  gab ine tu .

Z  chwilą, k ied y  r z ą d  i s t ro n n ic tw a  p rzy ję ły  
zasadę ,  żc re fo rm a w y b o rc za  odbyć  się musi bez 
uszczup len ia  czy ich k o lw iek  „ p r a w “ , z chw ilą  
k ied y  uznano  świętość i n ienarusza lność  „sfery 
po s ia d an ia1', pozbaw iono się też  możuości d o p ro ­
w adzen ia  d z ie ła  do końca .  Jeże l i  t r z y  osoby p o ­
s iada ją  ra z e m  b o c h e n e k  ch leba ,  a  c z w a r ta  g ło d n a  
dom aga  “ię w n im  n d z ia łu ,  to ż a d en  uczony  nie 
w ym yśli sposobu n a k a r m ie n ia  te j  osoby cz w ar te j  
bez uszczup len ia  n d z ia łn  t r z e c h  p ie rw szych . S z e ­
rok ie  w a rs tw y  ludnośc i d o m a g a ją  się p r a w  poli­
ty c z n y c h  i coraz  w yraźn ie j ,  coraz  gw ałtow n ie j ,  
coraz  g roźn ie j  k o ła cz ą  do drzw i p a r la m en tu .  Z r o ­
zum ia ła  znaczen ie  tego  ru c h u  korona,  z rozum iał  
je  h r .  Taaffe, z ro z u m ia ła  j e  n a w e t  część k o n s e r ­
w atys tów  w izbie. O w e j e d n a k  s tronn ic tw o ,  d la  
k tó ry c h  m a n d a ty  pose lsk ie  p ły n ą  w y łąc zn ie  z 
p rzyw i.e ju ,  op iera jącego  się n a  sz tucznej  geome- 
t r j i  w yborcze j ,  w y p a c z y ły  c a łą  sp raw ę ,  w y s u ­
w ając  tezę, że żądan iom  m as ucz y n ić  na leży  
zadość, nie u szczup la jąc  n iczyjego przyw ile ju .  
A k c je  ko rony  i a k c ja  h rab ie g o  Taaffego 
op ie ra ły  się n a  n a tu ra ln e m  i s łusznem  p r z y p u ­
szczeniu, że rz ą d z ą c e  s t ro n n ic tw a  uczyn ić  ze chcą  
ofiarę z w ła s n y c h  przyw ile jów  n a  k o rz y ść  s łu ­
sznych  p ra w  szero k ich  w ars tw  ludności. T a k a  
ofiara, t a k a  a b n e g a c ja  za p ew n i łab y  b y ła  m onar-  
chji w ew nętrzne j  spokój u a  d łu ^ i  la t  szereg, albo 
p rzy n a jm n  ej n a d a ła b y  dalszej w alce  c h a r a k te r  o 
ty le  łagodn ie jszy ,  o ile ludność u w ie r z y ła b y  w  
uczc iw e chęc i  k la s  w y ższ y ch  do uczyn ien ia  s łu ­
sznym  żądaniom  zadość. O d k ą d  j e d n a k  mężowie 
zau fan ia  s tronn ic tw  udal i  się w pogoń za  k w a ­
d r a tu r ą  k o ła  i ła m ią  sobie g łow y  w ja k i  sposób 
—  sH nenia  vcrbo  —  w y k p ić  się od re fo rm y w y ­
borczej,  p ow aga  p a r la m e n tu  z d n ia  n a d z ie ń  u p a ­
d a  niżej i niże j, aż w reszcie  znajdzie  się n a  owej 
g r a n ic y  po za k tó rą  o pow adze ju ż  w ogó'e m o­
w y  nie ma. W szy sc y  to czują , w szyscy  to w ie ­
dzą, a j e d n a k  w szyscy  kurczow o  t r z y m a ją  się 
owej „sfe ry  posiadania"  i m a n d a tó w ,  k tó ro  za  
rząd ó w  k o a l ic j i  s ta ły  się b a rdzo  —  j a k b y  to po ­
w iedz ieć  ? —  pożądanym i.  S zczególn ie  w y g ło ­
dzone k i lk u n a s to le tn im  postem  s tronn ic tw o  libe 
r a ln e  nie t a k  ła tw o  u su n ą ć  się d a  od rz ą d o w y c h  
stołów ; w idząc  swój u p a d e k  w  stolicy te m b a rd z ie j  
ku rczow o  t r z y m a  się tego ,  co m u je szc ze  w Au- 
s t r j i  pozustało . S tra c iw sz y  popula rność ,  l iberaliśc i 
n ie m a ja  n ic w ięcej  do s t rac en ie ,  a dew iza  
apres n o u s łe dćluge w y d a je  się j a k b y  p rz y s to ­
s o w an a  do nich. D ziś  dz ie je  się im  w  koalicj i

dobrze ,  tem  lepiej, ile że r z ą d  k o a l icy jn y  rozwi- 
n ą ł  ta k ż e  sz e ro k ą  dz ia ła lność  ekonom iczną ,  k tó r a  aV J  
od zy w a  się echem  n a  g iełdzie. P rz e d  k i lk u  Ł..v 
dn iam i w y c z y ta łe m  w jednym  v: l ib e ra ln y c h  O  
dzienników  frazes, że koal ic ja  -'iła g ię ła ę
ośmieliła speku lac ję ,  inny  znów . nm k. naw ę
żując  do mów hr .  W u n u b r a n d a .  y j r a z i l  rrnioś 
że „ p a r la m e n t  daje  g ie łdzie impuls*1. I  owali d 
c z e k a m y  się może propozycji ,  żeby  cl la  y-ygm 
pom ieścić o d razu  g ie łdę  w  g m a c h u  
ta rn y m , bo i n a  cóż t ru d z ić  panów  g:e»c 
j a k  to by ło  podczas zapow iedziano; mi 
dzin  z g ó ry  m ow y lir. unnbranc in  w 
budże tow ej  i po co z ry w a ć  telefony ■ Vvprrw< 
p r z y p a r ty  p rzez  d ra  S te in v ;en d e ra  ci 
W u r m b r a n d  w 48 godzin  poż 
k ie m  co innego, ale „ impuls"
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h a n d e l  s z e d ł !
K ie d y  tw o rz y ła  się większość koal i cy jna  

p ra w ie  c a ła  p ra s a  po lsk a  s ta n ę ła  oporem, a  co 
najm nie j  o b ja w ia ła  nieufność. W t e d y ,  żeby  nas  
p rzekonać ,  p rz y ta c z a n o  d w a  a rg u m e n ty  za k o a ­
lic ją  : po p ierw sze,  że d a  ona większość, k tó ra  
pozwoli za ła tw ić  c a ły  szereg  p ra c  u s taw oda  
w czyck , po d rug ie ,  że specja ln ie  K olo  polskie,  
o Którego w zg lędy  u b ie g a ją  się d w a  inne stron- 
tw a ,  zdo ła  j a k  najw ięce j  d la  k r a ju  u z y s k a ć  Mil 
czelismy i czeka liśm y .  D ziś  widzimy, że p race  
us taw odaw cze  p o s tę p u ją  powolnie], aniżeli k ie d y ­
ko lw iek  p rz e d te m  i dziś w idzim y, że Koło pol­
sk ie  d la  G alic ji  niczego nie u zy ska ło ,  a ty lko  
p rzez  chw ie jność  w ła s n ą  podkopa ło  pow agę. Oto 
ca ły  zysk ,  jak-  m a m y  z koalicji,  c a ły  b ilans p o ­
l i ty k i  polskiej w  W ie d n iu  od chwili u s tąp ien ia  
hr .  Taalfcgo.  _______________A d  w .

Wy  sznieg radzkij.
Z e  zm ar ły m  świeżo b. ro sy jsk im  m inis trem  

s k a rb u  opuśc iła  w idow nię  po l i tyczną  b a rd z o  sil­
n ie  z a ry so w a n a  indyw idua lność ,  k tó ra  rosyjskie ; 
po lityce  f inansowej n a d a ł a  b ąd ź  co b ądź  n ie zw y ­
k le  o ry g in a ln e  pię tno. T k w iło  nad to  w usposo 
b ie n iu  W yszn iegradzk iego_  iż z en e rg ją  i k o n s e ­
k w e n c ją ,  g ran ic zą ce m i  z fana tyzm em , zd ą ża ł  do 
r a z  w y tk n ię te g o  celn. Je g o  działa lność u rzę d o w a po­
zos taw iła  n ie z a ta r te  ślady w ekonom icznej sy tu a cu  
c a ra tu ,  a  pięcioletnie jego rz ą d y  w ys taw iły  W y- 
s z n ieg rad z k ie m u  t rw a ły ,  acz, co p ra w d a ,  n iezb y t  
ch lu b n y  p om nik  w dz ie jach  finansów rosy jsk ich .  
C ię ż k a  ch o ro b a  zgo tow a ła  fa ta lny  koniec  sy s tem o ­
wi, k tó ry  poważnie zachw ia ł  finansami Rosji i niej.a 
wodnie jeszcze w p rzysz łośc i  n ie jedną  p r z y k r ą  
sp row adzi kom plikac ję .  O becn ie  może R os ja  spo­
g lą d a ć  n a  erę  W yszn ie g ra d zk ieg o ,  jako  na  c i ę ­
żk ie  n iebezpieczeństw o, k tó reg o  szczęśliwie u n i­
k n ę ła ,  a  za  k tó re  o ty le  c h y b a  w in n a  m u być  
w dzięczną ,  iż W y s z n ie g ra d z k i j  d z ia ła ł  bona jidc 
i na j lepsze  m ia ł  chęci.

T ru d n o  w yobraz ić  sobie j a s k ra w s z y  kon tras t ,  
j a k  pom iędzy  sys tem em  W y szn b -g ra d zk ie g o  a 
jego dw óch  poprzedn ików . Po us tąp ien iu A b a z y  
i B u n g e 'g o ,  pow ia ł  now y d u ch  w  rusyjskie in  m i ­
n is te rs tw ie  finansów. Z u p e łn e  f inansowe i ek o n o ­
m iczne  odcięcie się Rosji od Z a c h o d u  by Jo c e ­
lem , k tó r y  sobie n a k r e ś l i ł  i do k t  irego z d ą ra l  
zaślep ien iec  szowin izm u. Dzis iaj  1 rud no /.iv. u 
mieć, by  m aż  s ta n u  z k o ń c a  X I . . .  s tu lec ia  mógł 
się p o rw a ć  na  szalony p la n  rozc ięc ia  ty c h  nie li­
c z n y c h  w iąz ad e ł ,  j a k ie  je szcze łą c z y ły  c a r a t  z 
re sz tą  E uropy . W yszn ie g ra d zk i j  nosił się z ta k im  
p la n em  isto tn ie  i w ie rz y ł  -w je g o  w ykonalność .  
W y s o k ie  c ła  ochronne  podn ósł on aż n a  s tano­
w isko  p ro k ib ic y jn e ,  w  ce lach  z je d n e j  s trony  
n arodow o-szow in is tycznyck ,  z d rugiej  f i -ka lnych .  
M a rz en ie m  jego  by ło ,  b y  R os ja  z u p e łn ie  odcięła  
się od Zachodu n ie ty lko  pod  f inansow ym , lecz i 
po l i tycznym  w zg lędem .

Z g u b n e  s k u tk i  tak ie j  po li tyk i  ry c h ło  d a ły  
się uczuć.  K u r s  r u b la  sp a d ł  g w a łto w n ie ,  a  w sz y ­
s tk ie  usiłowania  m in is tra ,  b y  go sz tucznie  pod­
nieść, sp e łz ły  n a  n iczem . K r e d y t  Rosji zos ta ł  
do tk liw ie  z a c h w ia n y ; dow odem  tego  n a j ja s k ra -
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Dzwonek sygnałowy.

R y sza rd  F e n ig a n ,  nam ię tny  myśliv  y i a m a ­
to r  ry b o łó w stw a  z d e p a r ta m e n tu  S e k w a n y  i O azy  
k tó ry  ja k  ro k  o k r ą g ły  m ie sz k a ł  n a  wsi z m a tk ą  
i m łodą  ż o n ą ,  ty lk o  co w y d o b y ł  w ięcierze 
z m ie jsca  S ek w an y ,  n s łanego  z ie lone ir1 w y sep k a -  
mi, k tó re  dz ie rżaw ił  w celu  ry b o łó w s tw a  m iędzy  

Ł _ .  sz lazam i A iv ry  i A tissc. L ip c o w y  p o ra n e k  b y ł
g o rący ,  p a rn y  i duszny , & pod p rom ieniam i 
s łońca  ’ko.oru  roztopionej p D ty n y ,  n a k ła d a ją c e g o  
s re b rn ą  ba rw ę  n a  c s łe  niebo, n a d  n ieruchom ą 
i c ichą pow ierzchnią  rzek i,  m g ła  ja k b y  s ta ła ,  —  
w  k r z a k a c h  n a d b rz e ż n y c h  nie s ły c h a ć  by ło  n a ­
w e t  zw yk łe  o szczebiotu  p l i s z e k , t rzc ińców  
i ja sk ó łe k ,  g d y  p rzec iw nie  szalony u p a ł  j a k b y  
zaos trza ł  woń roślin ■w odnych  i p r z y k r y  zapach  
m uch  h iszpańsk ich ,  k tó re  j a k  sz i a rag d o w e pla- 

1 my b ły szcza ły  na  liśc iach  jesionów.
*  R y s sa rd  F ó n ig an ,  silny m ę żczyzna  lat t r z y ­

dziestu  gięciu, o zdrowej ce rze  tw arz y ,  z gęs tą  
c iem ną b rodą ,  sam  dośw iadcza ł  sk u tk ó w  tej 
dusznej a tm o s f e r y ; g d y  n ak o n iec  d o p ły n ą ł  do 
m a leńk ie j  p rzy s tan i ,  gdzie  poza p rzy w iązan em i 
ta m  łódkam i n a b lado  zielonym  b rz e g u  j a k  żół­
ta w a  tk a n in a  rozpośc iera ły  się jego sieci, przez  
k i lk a  m inu t  b y ł  w  stanie j a k ;egoś odrętw ien ia .  
{Siedział w  łódce w  p łóc iennem  zielonem u b ran iu ,
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n a  k tó rem  z n a ć  by ło  ciem niejsze  p la m y  wody. 
Po  tej stronie S e k w a n y  rozleg ł  się n ag le  oag łos  
dzw onka .  R y s z a rd  d rgną ł .

—  S łysza łeś  C h u c h in ?
C huch in ,  stróż rzeczny ,  za ję ty  w  swojej 

b u d c e  l iczeniem  szczupaków , linów i w ęgorzy ,  
podniósł śn iadą,  o go rza łą  tw arz ,  w ięcej  po­
o ran ą  zm arszczkam i,  niż pow ierzchn ia  S e k w a n y ,  
w z b u rz o n a  le k k im  w ia t re m  w sch o d n im ; n a d s łu ­
ch iw a ł.

— Z d a je  mi się, że to dzw onią  w za m k u .
—  P rzec ież  nie na  śn iadan ie !  D op iero  j e ­

denas ta .
— Może goście przy jecha li . . .  może kto 

z O ro sb o u rg  ? Dopiero  co w idz ia łem  k a re tę ,  
w r a c a ją c ą  przez  m ost do domu.

Z n o w u  w  oddali rozleg ł  się odgłos d zw onka ,  
a  w y d a w a ł  on się os trym  wśród zd rę tw ia łe j  
p rzyrody .

—  P o zb ie ra j  w szys tko , s ta ry ,  a  j a  ty m c z a ­
sem pójdę i popatrzę .

M iarow ym  k rok iem , do k tó rego  p rz y z w y ­
cza i ł  się n a  wsi, szed ł R y s z a rd  śc ieżką  di alei 
topolowej, k tó ra  w ijąc  się ł ą c z y ła  się z d ro g ą  
do Corbeilles.  P rz e c in a  ona wioskę Uzellcs i po­
siadłość tego nazw iska .  Po drodze  sam  ro zm a­
w ia ł  z sobą, za c iekaw iony  dźw ięk iem  tego sy­
gnałow ego  dzw onka ,  nie p rzeczu w a jąc  je d n ak  
nic złego...  B yło  znpe łn ie  n iep raw dopodobnem , 
a b y  to byli goście z ( irosbourg .  K tóżby  mógł 
p rz y je c h a ć  ? J e n e r a ł  baw i u wód w T yro lu  
z k s iężną ,  syn w g im n a z ju m  św. S tan is ław a  
w P a r y ż u  p rzygo tow uje  się do egzam inów  w stę­
p n y c h  do szko ły  w ojskowej w S a in t  C yr.  Co na j­
p raw dopodobn ie jsze ,  to zaszed ł jakiś w y p a d e k ,  
d r a m a t  j a k iś  ro z e g ra ł  s.ę w śród  s łużby  dw or­
skiej i obecność  g o spoda rza  b y ła  n ieodzowną. 
A lbo może znow u ja k a ś  sc en a  pom iędzy  jego  
m a tk ą  a  żoną ?... Z re sz tą ,  n ie — t a  s m u tn a  do­

m ow a wojna, k tó ra  z a t ru w a ła  p ie rw sze  chwile 
cb w spólnego pożyc ia  m ałżeńsk iego ,  sko ń c zy ła  
ię ju ż  p rze d  p a ru  la ty .. .  W  O k im  razie  cóż to 

więc b y ć  może ?
S łuża lcze ,  a z a raze m  o b łu d n e  powitanie, 

k tó re  się dało  s łyszeć z te j  s trony d r o g i : —  „ W i  
ta m y ,  pan ie  R y sza rd z ie  1“ w y rw a ło  go z zad u m y  
T am , pod  w ie lk ą  topolą, zeb ra ło  się czworo lu ­
dzi : stróż-drożnik  Robin, pocz ty ljon  R oger,  k tó ­
ry  zs iad ł  z w e locypedu  . s ta ł  n a  n im  oparty ,  
p ra c z k a ,  k tó ra  s iedzia ła  n a  p o ręczach  ta cz k i  
z m o k rą  b ie l iz n ą ;  w szyscy  tro je  z zam k n ię te m i  
n s ty  i w ytrzeszczonam i o c z a m i 's łu c h a l i  h is to ry j­
ki,  k tó rą  im opow iada ł  A lek san d e r ,  b y ły  lokaj 
w  G rosbourg ,  wysoki, s ta rann ie  w ygolony męż­
cz y zn a  w  b ia łem  Uanelowem u b r a n i u ; t r z y m a ł  
w r ę k u  c z a rn ą  bam busow ą w ę d k ę  p s reb rn em  
okuciem . Cóż to b y ła  za  h istorja ,  k tó re j  o p o w ia ­
dan ie  p rze rw ało  n a g łe  pojawienie się F e n ig a n a ?  
S k ą d  t a  iron ja  w uk łon ie  odpraw ionego  lokaja, 
k tó ry  zw yk le  za ch o w y w ał  się z ta k ie m  lokaj-  
skiem usz an o w an iem ?  W  przyszłości najm nie jsze  
szczegóły  tego p o ran k u  zm ar tw y ch w s ta n ą  z n ie­
u b ła g a n ą  do k ła d n o śc ią  w pomięci F.yszarda, zd a  
on sobie spraw ę z ty c h  w szys tk ich  faktów , k tó re  
te raz ,  pozbaw ione jak iegoko lw iek  b ą d ź  z n a c z e ­
nia, za ledw ie  dostrzeg ł.

P rz e d  kościółk iem , t a k  b ia ły m  ja k  nowy 
n a g ro b e k  cm en ta rn y ,  n a  sam ym  ko ń cu  szosy, 
znowu ktoś n a  n iego z a w o ł a ł ; s ta ry  M erivet,  
w w ysok im  k ap e lu sz u  i d łngie j szarej bluzie  z p ę ­
dzlem  w je d n e j  ręce ,  a  z g a rn u sz k iem  czarnej 
n r b y  w  d rugie j ,  b y ł  pilnie za ję ty  odnaw ianiem  
nap isu  n a  frontowej śc ianie kośció łka ,  s w o j e g o  
kościółka j a k  się w y ra ż a ł .

—  P o p a trz  pan ,  sąsiedzie.. .  te ra z  i o tysiąc 
m etrów  będzie  m ożna  p rzeczy tać .

U su n ą ł  się n a  bok, ab y  sąs iad  m óg ł wygo 
dn ie  p rze czy tać  i z a ch w y c ić  się o d res ta u ro w a­

n y m  n a  fronton-d k o śc ió łka  nap isem , z n a jd u ją ­
cym  się po p raw e j  s tron ie  g łó w n eg o  w e jś c ia :  

N a p o leo n  M erine t 
K a w a le r  orderu św. G rzegorza  W ielkiego  

W ybudow a ł ten  kośció ł 
K u  p a m ię c i sw o jej zo n y  Ir e n y  

i
O fia row a ł go g m in ie  Uzelles.

N ap is  ten  za w ie ra ł  w sobie c a ły  d r a m a t  
m a łżeńsk i,  k tó rego  p rz e b ie g a  n ik t  jednakow oż 
nie z n a ł  dok ładn ie .  W ied z ian o  ty lko , że po śm ier ­
ci swojej żony, k tó rą  k o ch a ł  do szale.ńsWa, Me- 
r ive t  w y b u d o w a ł  kościół  n a  wprost swojej s iedziby, 
sam się n im  opiekował; kośc ie lnym  b y ła  ku<marka, 
a  funkc ję  z a k r y s t ja n a  spe łn ia ł  s łużący . M eriye t  
d u m n y m  był,  g d y  w  niedzie lę  kośc ió łek  b y ł  p e ­
łe n  narodu , a  p rze d  k r u c h !ą  s ta ły  ekw ipaże  ; 
lub i ł  się k ła n ia ć  n a  około i p rzy jm o w a ć  oznaki 
grzeczności,  n a w z a je m  je  rozdz ie la jąc ,  g d y  w ik a ­
r y  z DraVeilles, do k tó rego  para fj i  należało  Uzel- 
les, z jaw ia ł  się tu ta j ,  a b y  o godzinie dziew ią te j 
rano  o d p raw ić  mszę. W łaśn ie  z pow odu tego 
n iedzie lnego  n ab o ż eń s tw a  w s tr z y m a ł  R y s z a r d a  
w drodze ,  a b y  u n  się p o sk a rż y ć  n a  m ie sz k a n k i  
za m k u .  N ie m ógł pojąć, że te  pan ie  u d a w a ły  
się n a  sumę do D ra re i l l e s  lub do dom u s ie ro t  
w Soisy, k ied y  tu ta j  pod bokiem

— To  źle, mój sąsiedzie, bardzo źle —  c ią ­
g n ą ł  m a ły  s ta ruszek , w y lew a jąc  fa rbę  z g a r n c z k a  
n a  ziemię —  ani jeden  z ty c h  kościołów nie mo­
że s:ę porów nać  z m oim ; mój kościółe k  przynosi 
szczęście. G d y b y ś  pan  w iedzia ł  pod c z y ją  opie­
k ę  go oddałem , ja k i  c h a r a k te r  m ia ła  moja I r e ­
n a  !. . Rzeczpospo li ta  pisze n a  swoich g o d ła c h :  
„ W olność, R ów ność, B r a te r s tw o ;4 n a  frontonie 
zaś  te g o  p o m n ik a  pow inienbym  b y ł  n a p i s a ć : 
., W spó łczucie , M iło sie rd zie , P r z e b a c z e n i e N a ­
z y w a ją  a a s  „ m a łą  p a ra f ją ,“ sp raw ied liw ość j e ­
dnak każe, łby nas nazywano „dobrą parafią.**

P rz y c h o d z ą c  tu ta j  modlić  się, pan ,  cz łow iek  fa­
m ilijny, z a p e w n i łb y ś  sobie szczęście rodzinne .

R y s z a rd  p rz e p ra sz a ł  za  siebie i za  swoje 
p a n i e ; sa m a  bliskość kościoła j e s t  ju ż  p r z e s z k o ­
d ą  do u cz ęszczan ia  do niego, pan ie  bowiem ta k  
r z a d k o  w ychodzą  z domu. S u m a  w niedzielę 
w  D rave i l le s  lu b  w  dom u  sierót da je  im sposo­
bność odetchn ięc ia  innem  pow ie trzem , a  po 
d rug ie  i t rochę  za  n ad to  w ypasione  konie  uży ją  
rów nież  ru c h u .  Pom ów i on j e d n a k  o te m  z m a ­
t k ą  i w k ró tc e ,  t a k ,  w k ró tc e  obie pan ie  F e n ig a n  
b ę d ą  m ia ły  swoje k r z e s ła  w m ałe j  parafji .

T e n  osta tn i frazes  w y w o ła ł  u śm iech  n a  jego 
u s t a ;  p rzy p o m n ia ł  sobie o p rzezw isku , jak ie  n o ­
sił w okolicy  kośc ió łek  s ta rego  M e r i r e ta ,  p r z e ­
zw isko , k tó re  w  b a rdzo  m a ły m  stopniu  by ło  za- 
c h ę c a ją c e m  d la  mężczyzn.

L e c z  oto po raz  t r z e c : silnio i oderw an ie  
d a ł  się s ły szeć  odgłos dzw onu  zam kow ego  i R y ­
szard ,  p rzysp ieszyw szy  k ro k u ,  n d a ł  się w dalszą  
d rogę .

Z a m e k  Uzellcs,  zn a jd u ją cy  się n a  końcu  
wioski,  dzielił się n a  dw ie  cz ęśc i :  n a  sam, jak  
go n az yw ano ,  za m e k ,  p rze d  n ie d aw n y m  czasom 
w ybudow any ,  z łu p k o w y m  dachem , w erandą ,  
ba lkonam i,  gdz ie  m ie sz k a ła  pani F ó n ig a n  m a tk a ,  
i oddzie lony  od z a m k u  pawilon, s ta ro d a w n y  b u ­
d y n e k  z p rzeszłego  w ieku , p rze znaczony  n a  m ie ­
szkan ie  d la  młodej p a ry .  D o  paw ilonu  dc toć 
się by ło  m ożna  z z a m k u  p rzez  fu r tk ę  w y b ita  
w m urze  ok a la ją cy m  ogród. T u ta j  w łaśn ie  s ta ła  
có rk a  s tróża rzecznego , R o z y n a  C huch in ,  s łu ż ą ­
ca  F ó -i ig an ó w ; p rzys łon iw szy  oczy ręk ą ,  p a t r z y ­
ł a  n a  za la n ą  oślep ia jącem  św ia tłem  słonecznem  
drogę. J u ż  z d a le k a  w o ła ła  do R y s z a rd a  :

—  A  pani nic m a z p a n e m  ?

( C i y j  d a lszy  ra rd a p ij
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w szym , że n aw et w e F rancji, pomimo dem onstra­
cyjn ie okazyw anej obustronnie przyjaźni, nio zdo  
ła ł  W yszn iegrad zk i u lokow ać p ożyczki. M usiał 
ted y  m inister w ejść na w ygodną drogę pożyczUi 
w ew nętrznej i pom nożyć liczb ę ob iegających  ru­
bli papierow ych. D eficy t, mimo pozornego nagro  
m adzenia zasobów  p ien iężnych  państw a, w zrastał 
niepom iernie; handlowo polityczna anim ozja po­
cz ę ła  w dzierać się  na przestw orze polityk i, a 
środki represyjne, p rzedsięw zięte przez N iem cy  
przeciw  papierom  rosyjskim , jaskraw e rzu ciły  
św iatło na napięcie obustronnych stosunków, w y­
w ołane akcją  w szechm ocnego ró=yjskiego m ini­
stra finansów.

Jed noroczny nieurodzaj w ystarczy ł, b y  za­
ch w iać fundam entam i ekonom icznego życia  Rosji 
w sposób arcyn iem iły  i groźny. N ic to n ie po­
m ogło, iż państw o rosyjsk ie m iało znaczne pre­
tensje do B anku  an gielsk iego i że w ypow iedzenie  
ich  zaw isło, jak m iecz D am oklesa , nad rynkam i 
pieniężnem i kontyngentu.

N ęd za  w  Rosji w ykazała , jak  szybko potra­
fiła  n ienaturalna polityka  finansow a zachw iać  
posadam i państw a o tak  roz leg łych  środkach  
pom ocniczych. W yszruegradzkiego b łędy b y ły  
już osądzone i p otęp ion e w  ch w ili gdy z ciężkiej 
p ow stsł choroby. Car n ajłaskaw iej u w oln ił go od 
obow iązku. O dtąd nie bez zazdrości p atrzył ua 
ekonom iczną regen erację, dokonującą^ się pod 
jeg o  następcą, W itte m — ua regenerację,'dow odzą  
cą w ielk iej ztsob n ośc i caratu. W pędzen ie państw a  
na drogę polityk i traktatow ej, p rzyw rócenie ład u  
w e finansow ej gospodarce, ostrożność i troskli­
w ość o rolnictwo zb liży ły  rosyjską gospodarkę  
finansow ą do państw  zachodnich  i w znacznym
stopniu ją  u lep szy ły . . .

Rosja w ięc  m oże sp oglądać na p ięcio letn ią  
d zia ła lność m inistra W yszn iegrad zk iego  jako  na 
epizod, który —  co praw da —  nie pręus.0 w y ­
m azany zostanie z pam ięci, k tórego jed n a k  szko­
dliw e następstw a, d zięk i sile ekonom icznej ca,- 
ratu, n iebaw em  n ależeć ju ż będą do p rzeszłości.

m ógł przez d łu g ie tygodnie śledzić b iegu  ogółu  
rzeczy w swem  m inisterstwie.

A toli pom inąwszy jnż sam przyrost agend, 
uważa N. fr . Presse rozdział kolejnictw a i handlu  
za n iezbędny także z przyczyn , które w śc isłym  
zw iązku stoją z dalszym  ciągiem  upaństwowień_ 
kolejow ych. M ianowicie w ypow iada obawę, że w ra­
zie zatrzym ania teraźn kjszej organizacji państw, 
sieci kolejow ej, może uledz s i l n y m  w s t r z ą -  
ś n i e n i o m  sam a funkcja ruchowa tych  kolei. 
S ie łn ia ły  one św ietnie swfe zadania z sam ego  
początku, gd y  chodziło o sieć jakich  4 .000 k ilo ­
m etrów. W m iarę jednak, jak upaństw ow ieni” 
naprzód postępowało, za czę ły  w yłazić na wierzch  
braki i w adliw ości organiczne, a dzisiaj funkcjo­
nuje jener. dyrekcja  z w idoczną ociężałością. 
Z radością też można w itać każde nowe upaństwo­
w ienie, gd yż ono z konieczności rzeczy  musi dać 
prędzej czy  później pochop do reorganizacji państw , 
zarządu kolejow ego. W  dalszym  ciągu  przytacza  
organ w iedeńsk i, że N iem cy i Francja, a naw et 
w ycieńczone finansowo W łoch y , mają osobne mi­
nisterstwo kolejowe.

Ministerstwo Hornu nkacj*.
K w estja  upaństw ow ienia k ilk u  n ow ych  linij 

kolejow ych  w  Austrji, w yciąga  obecn ie n a  tapet 
inną k w estję : utw orzenie now ego portfelu mini- 
sterjalnego, pośw ięconego g łów n ie adm inistracji 
o l b r z y m i e j  dziś już sieci kolei państw ow ych. 
J a k  wiadorn', sieć  ta  w ynosi w tej ch w ili po 
kaźną cyfrę 8800  kilom etrów  dróg żelaznych , a 
po dokonanem  in sam eryzow an iu  kolei Południo­
wej, sztacbanu i dwu linij czesk ich  (północno  
zachodnia i południowo - północna n iem ieck a na- 
w iązk ow a), dalej po w ykoń czen iu  budowanych  
w łaśn ie linij pom niejszych, sieć  państw ow ych  
kolei austrjackich  dojdzie do rozm iarów iśc ie  
am eryk ań sk ich : 13 000 k i l o m e ł r ó w  z g ó  
r ą !  W rękach  p ryw atn ych  pozostaną w tedy z a ­
ledw ie 3000 kil- metrów, reszta zaś z im ponują­
cej cyfry 16.375 kilom , przypadnie adm inistracji 
państw owej w udziale.

W obec takiej ew entualnośoi w yraża AT. fr . 
Presie  zd ziw ien ie, że do tej pory m c nie słych ać  
wśród dyskusji publicznej, na jak ich  podstaw ach  
ma się w przyszłości od byw ać adm inistracja  
państw , sieci kolejow ej. Bo je ż e li teraźniejsza  
organizacja tych  kolei byw a niejednokrotnie nie­
w ystarczającą i ocięża łą  nazyw ana, to jak żeż  
będzie ten  sam  aparat w ów czas funkcjonow ał, 
gdy mu przybędzie przeszło 4000  kilom etrów i 
to prawie najw ażniejszych  arteryj handlow ych^  
P ytan ie to istotnie nasuw a się każdem u mimowoii, 
a zdaniem  m onitora w ied eń sk iego , stery naczelne  
z pew nością zastanaw iają się nad w łaśc iw ą  od ­
pow iedzią już od dawna. Oo do N . fr .  P r .,  ta 
z n a c i s k i e m ,  jak i stanow ić m oże szereg  
uw agi god nych  argum entów , ośw iadcza się za  
utw orzeniem  osobnego m inisterstw a kom unikacyj. 
P osłuchajm yż ty ch  argum entów .

Spraw a odpow iadającej sw em u celow i o rg a ­
nizacji państw , zarządu kolejow ego —  czytam y  
ted y  w n aczeln ym  organie koalicyjnym  —  b y ­
w ała w ielokrotn ie już rozstrząsaną od owej do 
by począw szy , w której zainaugurowano w 
A ustrji z a s a d ę  kolei p aństw ow ych. D otych czas  
w szelakoż w cale jej n ie rozwiązano. W szystk ie  
w tej m ierze u siłow ania  rozbijały się o brak  
d ecyzji w tym  w zg lęd zie , iżby ca łe  kolejnictwo  
— stosownie do specja ln ych  tej g a łęz i adm inistra- 
cyjnej w łaśc iw ości —  na w łasn ych  postaw ić n o­
gach . M usiałoby to bow iem  p ociągnąć za  sobą  
z m i a n ę  organizacji m inisterstw a h a n d l u ,  
unorm owaną w  r. 1861 , w zględn ie w  r. 1868. 
N ie m ożna jednak  żadną m iarą tw ierdzić, iżby  
pow ody, k tóre do tej pory przytaczano w obro­
nie u lżenia m inisterstw u bandlu, p r z e z  o d j ę ­
c i e  m u  a g e n d  k o l e j o w y c h ,  obecn ie ze 
swej siły  cokolw iek  uroniły. P rzeciw nie naw et — 
z jednej strony z a k r e s  d zia łan ia  tego  m ini­
sterstw a r o z s z e r z y ł  s i ę  zn aczn ie, z drugiej 
zaś kolejnictw o państw ow e doszło do rozmiarów, 
ja k ic h  n ie p rzew id yw an o  w tedy, k ied y  postana­
w iano organizację m inisterstw a handlu. N ieć ko 
lejow a n iety lk o  że rozszerza się u staw iczn ie, ale  
—  co w ięcej —  zadania państw owej adm inistra­
cji kolejowej u leg ły  rad ykalnej zm ianie, od owej 
chw ili, gd y  państw o z roli n a d z o r c y  k olejn i­
ctw a, stan ęło  w  rzęd zie p r z e d s i ę b i o r c ó w  
kolejow ych . N a leży  jeno uprzytom nić sobie, 
i l e  t o  a g e n d  obejm uje obecnie zakres dzia­
łan ia  m inisterstw a handlu, a ła tw o przyjdzie się 
do przekonania, że na s ta łe  byłoby rzeczą wprost 
niem ożliwą, iżb y  ga łąź adm inistracyjną tego zn a­
czenia rzeczow ego, i w dodatku tak  specjalną, 
w ięzić  w  ram ach teraźniejszej organizacji m.m- 
steratwa handlu. Ileż bo agend różnorakich jedno­
czy  w sobie ten ressort! P o lityk a  c ło w a  i han­
dlow a, ochrona m arek  i próbek, u staw o­
daw stw o p rzem ysłow e, izb y  handlow e i p rze­
m ysłow e, w ystaw y, żeg lu ga  m orska i rzeczna. 
D alej idzie poczta, telegraf, telefon —  i do 
tego  w szystk iego  k oleje p aństw ow e! Któż za ­
przeczy , że m inister, ch oćb y najbardziej uzdol­
niony i nadludzką iśc ie  pracow itością obdarzony, 
krótko m ów iąc czasu  m ieć nie m oże, aby z p o ­
żądaną gruntow nością opanować w szystk ie  ob­
szary sw ego re sso r tu ! C hyba, że w iele z nich  
pozostawi swoim  szefom  sekcyjnym , którzy w ten 
sposób posiędą fa k ty czn ie  w p ły w y  m inistra —  
ale n i e o d p o w i e d z i a l n e g o ,  ani przed ko­
roną, ani przed p arlanuntem . W  czasach  nor­
m alnych  pół b iedy jeszcze , J eże li jed nak  zdarzy  
się jakaś pow ażniejsza ak cja , to w ów czas przy  
najlepszych  n aw et ch ę tia c h  m inister d >'« będzie

W sprawie petycyj
wniesionych przez nauczycieli ludowych do rady 

państwa.
„Po ostatniej kadencji sejmu galicyjsk iego, 

pisze Szko ła , na której n iestety  zapadła uchw ała, 
odraczająca sp ełn ien ie słu sznych  żądań n au czy­
cieli, co do regulacji p łac  i stosunków  służbo­
w ych , p oczęło  się szerzyć p ew ne zn iech ęcen ie  
i zw ątpien ie w  m ożliwość pom yślnego załatw ienia  
uzasadnionych życzeń  nauczucielstw a i od ezw ały  
się g łosy , że n ależa łoby zc 3prawą tą udać się 
gdzieindziej. ^

W  artyknle, pom ieszczonym  w nr. 9. Szkoły, 
pod ty tu łem : „Po tejm ie", stw ierdziliśm y owo
zw ątpienie, a zarazem  staraliśm y się wpoić w 
w szeregi n auczycielstw a to przekonanie, że tak  
żyw otna spraw a polepszenia ich  bytu. a przez 
nią sprawa podniesienia szkolni' wa -ludowego  
nie upad ła i w skazaliśm y jed yn ą  drogę dalszego  
działania drogę now ych  p etycyj do sejmu, 
przypom inając najważniejsze postulaty, na sp eł­
nieniu których n auczycielstw u  tak  w iele zależy. 
P isaliśm y już w tedy : „Ta, ale ty lko  ta, a nie
inna droga dom agania się spełn ien ia  słu sznych  
życzeń  n auczyci lstwa".

Z aznaczyliśm y przeto dobitnie stanow isko  
tow arzystw a p edagogicznego i przew ażnej części 
n auczycielstw a ludow ego, które, m imc odmowy  
sejm u, nie straciło  ufności, że sprawa słuszna  
potrafi i n iechętn ych  w sejm ie przekonać i osta­
teczn ie doczeka się pom yślnego załatw ienia.

N ie w szyscy  jednak przem ódz m ogli przy­
gn ęb iające w rażenie, ja k ie  w yw arło  odroczenie 
przez sejm  spraw y poprawienia bytu n auczycieli; 
gorętsi, lub ci, którym  bardziej d oku czyło  często  
nad w yraz przykre położenie, odważyli się na 
krok rozpaczliw y i w ystosow ali do rady państw a  
p etycję na ręce posła L uegera.

N ad takim  obrotem rzeczy  szczerze ibole- 
w ać n ależy, gd yż krok ten je st  i n iew łaściw y i 
nie prow adzi do pożądanego celu".

P ra s a  p row incjonalna.
N iejednokrotnie m ielibyśm y sposobność po­

dnieść jako pocieszający objaw naszego ży c ia  
publicznego —  rozwój prasy prowincjonaln. . P i­
sm a te, dobrze redagow ane oddają społeczeństw u  
nie m ałą u sługę, rozhudzają w szerokich w ar­
stw ach św iadom ość praw i obow iązków , a u nas 
w ażniejszą g ra_ , rolę niż gd zie indziej. To też  
z n iem ałem  zdziw ieniem  w yczyta liśm y w P rze­
dzie  nieuzasadnione ataki na prowincjonalną pra­
sę — a dziś zazn aczyć m usim y, że a tak  ten nie 
został bez odpow iedzi.

I tak Głos podolski p isz e :
„P ierw szy raz zapew ne w yd arzy ł się w  p u ­

b licystyce  polskiej w ypad ek , że ze stolicy, p o ­
dniósł się g łos prasy, m iotający oszczercze i naj- 
niegodziw sze zarzuty na czasopism a prowincjo­
nalne, które w  w arunkach nader uciążliw ych  
starają' się u czciw ie spełn iać w  skrom nym  swym  
zakresie misją bądź co bądź u żyteczn ą  i po­
ważną.

W iem y w praw dzie, że są tak ie g ło sy , które 
„nie idą w n ieb iosy ,“ i że do tych  w łaśn ie z ca ­
łym  spokojem  g łos przeciw ko nam podniesiony, 
za liczyć  m ożem y, jednak perfidja n iesłych ana, 
jaką nas uraczono, egoizm  m ieszczący  s .ę w  ob rzy­
dliw ej elukubracji przeciw ko nam skierow anej, 
dom agają się aż nadto bęzw zględnej odpraw y...

Z różnorodnych przejść sw ego własr^ go ż y ­
wota, będzie potężny dziś rzecznik  k ierunku kon­
serw atyw nego, najdokładniej sam w iedział, że w 
obszernej skali t nów opinji publicznej, pom iędzy  
g łębok im  basem  n ikczem nego p łaszczenia  się i 
lizania łap , a najw yższym  d yszkantem  rad yk a li­
zm u fałszyw ego, istnieją jeszcze nieprzebrane re- 
jestra  zdrow ych i uczciw ych  tonów, nadających  
się do u żyteczn ego popierania spraw, o zn acze­
niu obszerniejszem , ja k  i tych , które interesów  
p ew nego partykularza dotyczą

Ż e sam  „sz lach etn yu przeciw nik te  tony zna, 
w łaśnie zaznaczyliśm y, że do nich jed nak , żadnej 
w agi nie przyw iązuje, o tem  k ażd y czyteln ik  
Przegląda, łacno przekonać się może.

M y z naszego podrzędnego stanow iska d a ­
my mu jeszcze na pożegnanie i stanow czą od 
praw ę, że nie potrzeba b yć ani lokajem , ani też  
skrajnym  rad yk ałem , a m ożna jeszcze na niw ie 
dziennikarstw a znaleść sposobność do użytecznej 
i patrjotycznej pracy, jakk olw iek  znowu nie tak  
ła tw o będzie dobić się w ten sposób do tego środ­
k a  czarodziejskiego, który ży c ie  ludzkie, jak  
wiadomo, najw ygodniejszem  i najprzyjem niejszem  
czyn i.u

K urjer stan isław ow ski w obszernym  artyku  
le tak  p isz e :

„W łaściw ie należałoby się nam w obec P r z e ­
glądu  trzym ać tej ta k ty k i, jaką  zachow ują w obec  
niego w szystk ie prawie pism a polskie, to jest, 
na ob elżyw e eluknbracje jego w cale nie odpowia­
d a ć ,—  ponieważ atoli w ystępem  tego  pism a, k tó­
ry nas sk łan ia  do napisania tych  k ilk u  słów, 
jest poruszona k w estja  pism a prowincjonalne o b ­
chodząca, kw estja, za sa d n icza : czy  pisma prowin­
cjonalne są p ożyteczne —  przeto zabieram y ni- 
niejszem  g łos w naćziei, źe ca ła  prasa prowin­
cjonalna w spraw ie tej w ystąpi zgodnie i da wy 
raz oburzenia z powodu nędznego na nią napa­
du organu laenderbankew ego. Przy tem  jednak  
ośw iadczam y, że po niniejszej odprawie m e zro-

biiuy \vięc>‘j !'r,r ;:7ą<h):~! ■ i « z o iy tu — i ju k  dotąd  
p rzez  !at dziesię<, ta u  i pismo to zupe łn ie
ignorow ać będziemy...

Z upełnie obojętnem  dla nas jest, czy  P rze ­
gląd  z ch ęcią  lnb z n iechęcią  dowiaduje się o 
powstaw aniu pism prowu cjonalnych, bo ta n ie­
ch ęć w cale nam zaszkodzić nie może. —  W ie­
rzym y, że ła k o m y  na prenumeratorów, w yob ra­
ża sobie, żc pisma prow.ncjonaine robią mu kon­
k u r e n c i  — choć obawa jego pod tym  w zględem  
nie jest uzasadniona. B ezczelnem  atoli jest tw ier ­
dzen ie P izeglądu , n abyte rzskom o długoletniem  
doświadczeniem , że pism a prowincjonalne żad n e­
go pożytku społeczeństw u nie przynoszą. N a j­
pierw , P rzegląd  tak iego  d ługoletniego doświad­
czen ia  nabrać nie m ógł, bo sam zaledw ie lat k il­
ka w ychodzi i jest m łodszy od niejednego pi­
sma p row incjonalnego,—  powtóre, P rzeg ląd ' pism  
prowincjonalnych nie czytuje —  bo o ile w iem y, 
żadne z tych  pism, nie b yw a posyłane mu w za­
mian, w reszcie P rzegląd  o kw estji tej w yob raże­
nia m ieć nie m oże, bo jako pism o zajm ujące się 
w yłączn ie interesam i sw oich chlebodaw ców  z w yż­
szych  sfer naszego społeczeństw a, potrzeb i in te ­
resów m iast naszych  nie zna i nio może znać, a 
zabieranie przezeń g łosu  w ten sposób, jak to 
u czyn ił jest co najm niej im pertynencją.

My na prowincji n i e  z a k ł a d a m y  p i s m  
d l a  i n t e r e s ó w  m a t e r j a l n y c h ,  bo m iędzy  
nami dotąd dzięki Bogu, nie było takich, którzy  
by za zap łatę karki uginali —  i żaden z nas 
redaktorów na piśm ie swem  n iczego się n ie doro­
b ił —  ani n ic nie u zysk ał. Pism a prowincjonal 
ne stoją naszą pracą ofiarnością i prenum eratą  
publiczności —  i my tem  zupełnie się zad aw a­
lam y, bo w w ydaw nictw ach naszych  nie szuka  
m y zysków  m aterjalnych jak  Przegląd, lecz za 
dowolenia, iż spełniam y obow iązek ob yw atelsk i “

KRONIKA.
W fejifctonie D ziennika  rozpoczynamy dzisiaj 

najnowszą powieść Alfonsa D a u d e t a  pod ty tu łem : 
„ M a ł a  p a r a f j a “ , powieść, która zdobyła sobie 
ogromny rozgłos w świeeie cywilizowanym tak ze 
względu na obrany przez autora temat, jako też ze 
względu na jego przeprowadzenie. Świadczy ona 
także o zaszłej zmianie w zapatrywaniach francu­
skiego pisarza, który teraz, w jesieni dni swoich, 
w ziął sobie za hasło : „ W s p ó ł c z u c i e ,  M i ł o ­
s i e r d z i e ,  P r z  e b a c  ze n i e“ , i na tle jego osnuł 
powieść pełną werwy i prawdy życiowej.

P a w lę ia i» y  0 fu n k c j i  ta ls c la  a
KpśftiiiszM

Djarjusz iafp'.vski.
W t o r e k  9. marca.
Teatr hr Skarbka: „Ciepła wdówka." Początek 

o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Prezes Koła polskiego p. 
F. Z a l e s k i  przybył do Lwowa na święta. — Ko­
mendant krakowskiego korpusu fmp. A l b o r i  udał 
się do Lipnika.

Kalendarz. W torek (9 ) :  Marji Kleofasy, siostry 
N. M. P. Wschód słońca o godzinie 5 minut 31, 
zachód o godzinie 6. m inut 34.

Mianowania. Namiestnik zamianował lekarzy 
powiatowych II. k la s y . dra Mieczysława Maryno- 
wskjego, dra Wincentego Nycza i dra Alfreda Berg 
g iu aa  lekarzami powiatowymi I. k la sy ; koncepistę 
gan.tarnego przy bukowińskim rządzie krajowym d ia 
S tanisław a Hawlikowsklego, oraz asystentów sani­
ta rn y ch : dra Bronisława W arzyckiego, dra Ignacego 
Januszkiewicza, dra Antoniego Śiączkę i d ra  Tadeu­
sza Teodorowicza lekarzami powiatowymi II. klasy

Dyiekcja poczt i telegrafów nadała posady
A) Pocztm istzrów : w Śkorykaeh ekspedytoiowi 

pocztowemu Stanisławowi Korab Ł ask iem u; w Rawie 
Ruskiej na dworcu kolejowym emerytowanemu asy­
stentowi pocztowemu Karolowi Czechowiczów’ ; w 
Sędziszowie Jadwidze Sondermayer, poczmistrzyni ze 
Szczucina; w Krynicy Ludwikowi Zdzieńskiemu, 
poczmistrzowi z D ąbrow ej; w Pomorzanch, ekspedy­
torowi pocztowemn Antoniemu Zaudererowi.

B) Ekspedientów pocztowych: w Zawadce obok 
Kałusza, ekspedytorowi pocztowemu Józefowi Czyr- 
n iańsk iem u; we Wzdowie, ekspedytorowi pocztowemu 
Feliksowi Chobrzyńskiem u; w Krechowicach, ekspe­
dytorowi pocztowemu Juljuszowi H einrichow i; w Rzo- 
ehowie, ekspedytorowi pocztowemu Zygmuntowi Iłol- 
lenderow i; w Lutezy, Józefowi Piestrakew i, właści­
cielowi realności w Lutczy; w Magierowie, Mieczy­
sławowi Kabarowskiem u, ekspedjentowi pocztowemu 
z Si niawy obok M aksym ówki; w Gorzycach, ekspe­
dytorowi pocztowemu W ładysławowi D obrzańskiem u; 
w Medyni Głogowskiej, Józefie Zygnm ntow iczow ej; 
w Ryczowie na dworcu kolejowym, naczelnikowi sta- 
cjiAntoniemu Zim m erowi; w Domaradzu ekspedytorce 
pocztowej Wandzie K ręeińskiej; w Gromniku, Henryce 
Przychockiei, wdowie po ekspedj. poczt.; w H ebe- 
nowie na dworcu kolejowym naczelnikowi stacji S ta­
nisławowi P rzy lib sk iem u; w Dobrosinie, ebspedjentce 
pocztowej Adeli Ziel3biej; w Chlebowicach na dworcu 
kolejowym, naczelnikowi stacji W ładysławowi J u r ­
kiewiczowi; w Sieniawie obok Maksymówdi, emery­
towanemu kapitanowi Ludwikowi U liczce; w Ka­
mionce Lipnik na dworcu kolejowym, naczelnikowi 
stacji Józefowi M alczekowi; w Prusach ekspedytorce 
pocztowej Marji Kossowskiej w Raciborsku, ekspedy­
torce pocztowej Stefanji Nerunowicz; w Romanówce, 
Józefowi Stankiewiczowi, pocztmistrzowi z Gwoźdźca; 
w Mikołajowie obok Bóbrki, Elżbiecie Komarnicbiej, 
wdowie po ekspedytorze pocztowym; w Uwinie, Te­
resie W ęgrzynowicz, ekspedytorce pocztowej.

Cj Stajniczych: w Gródku koło Lwowa, Ju lji 
Huber, żonie oficjała pocztowego.

P rz e n U s ie r ia . Namiestnik przenió.-ł koncepistę 
sanitarnego dra K aliksta Krzyżanowskiego ze Lwowa 
do Podhajec, lekarzy powiatowych : dra Zygmunta 
Dzikowskiego z Podhajec do Przemyśla, dra Apoli­
narego Tarnawskiego z Kossowa do Borszc-zowa, dra 
Antoniego Coghena z Krosna do Kossowa, dra Anto­
niego Slączkę z Przemyśla do K rosna, asystenta sa­
nitarnego dra W iktora Burysiewicza z Borszczowa 
do Lwowa, oraz przeznaczył lekarza powiatowego 
dra Stanisław a Gawlikowskiego do służby przy sta­
rostwie w Kamionce.

Z trybunału administracyjnego. Ctlem sk. n- 
wertowania pożyczki gal To warz. kredy to wege ziem­
skiego zaciągnął w r. 1877 hr. Siemieński-Lewicki 
pożyczkę w galic. Kasie oszczędności we Lwowie 4 1/, 
prc. w kwocie 323.500 zł. na hipotekę dóbr swoich 
w Galicji. Na podstawie ustawy z 11. czerwca 1881, 
dozwalającej stronom na wypadek zaciągania konwer- 
syjnej niżej oprocentowanej pożyczki hipotecznej uwol 
nień stemplowych i należytościowych, co zastrzeżone

.jest w decyzji pierwszej Instancji władzy podatkowej, 
powiatowa dyrekcja skarbu uwolniła od wszelkich 
opłat wspomnianą pożyczkę. Ministerstwo skarbu w 
r. 1890 dowiedziawszy się o tem, poleciło odwołanie 
owego uwolnienia, a to na tej podstawie, że gdy 
pierwotna pożyczka tylko na części dóbr ciężyła, no­
wa na całe dobra rozciągniętą została. Skutkiem tego 
adw. dr. Roiński imieniem hr. Siemieńskiego-Lewi- 
ckiego rekurow ał do wszystkich instancyi władz 
skarbowych, a gdy to nie odniosło skutku, udał się 
do trybunału  administracyjnego, który też zniósł 
orzeczenie m inisterstwa, cofające przyznane u lgi stem ­
plowe i należytościowe.

Trybunał zniesienie orzeczenia m inisterstwa umo 
tyw ołał tem, że jakkolwiek m inisterstwu przysługuje 
prawo do ustawowego strzeżenia interesów skarbu 
państwa i dozwoloną mu jest korektura wymiarów 
niższych instancyj, to jednak tylko wówczas, gdy ta ­
kowe wbrew ustaw ie, czyli nieprawnie zostały zro­
bione. W danym wypadku nie zachodzi takie po­
gwałcenie ustawy, albowiem ustaw a o ulgach kon- 
wersyjnych nie zakazuje uwolnień w wypadku, gdy 
rozszerzone jest prawo zastawu. Chociażby zresztą 
żalący aię przeciw orzeczeniu m inisterstwa nie m iał 
już prawa do korzystania z uwolnień ustawy, to je ­
dnak nabył takie prawo z dozwolenia ustawy na 
podstawie dekretu władzy skarbowej pierwszej in ­
stancji i takowe nie może być obecnie dowolnie mu 
cofnięte.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatw ierdził wy­
bór księdza Leona Szankowskiego grecko-katolickiego 
proboszcza w Dulibaeli, na zastępcę prezesa rady po­
wiatowej w Stryju.

Obchód 3 maja w Czerniowcach W ubiegły 
czwartek odbyła się w lokalu Czytelni polskiej na­
rada przewodniczących i kierowników sekcyj polskich 
stowarzyszeń czerniowieckich, celem ułożenia pro­
gram u dia uroczystego obchodu rocznicy 3. maja. 
Uchwalono urządzić w dniu rocznicy nabożeństwo 
dziękczynne, w którem wezmą udział gremjalnie 
członkowie wszystkich stowarzyszeń polskich ze sztan­
darami, a wieczorem w teatrze miejskim uroczysty 
obchód. N a program obchodu złożą s ię : stosowny 
prolog, komedja Fredry „Zemsta11, oraz obraz z ży­
wych osób.

Uroczysty obchód rocznicy konstytucji Trzecie­
go Maja przygotowuje „Sokół" w Stanisławowie. 
Dzień obchodu rozpocznie pobudka „Harm onji" kole­
jowej, odegrana po ulicach grodu tego. Uroczy­
ste nabożeństwo w kolegjacie łacińskiej, na które 
pospieszą wszystkie towarzystwa i uroczysty wieczór 
w teatrze wypełnią dzień obchodu. W program  wie­
czoru, prócz produkcji chóru szkolnego wchodzi 
„Przysięga króla na konstytucję" obraz dramatyczny 
w 1 akcie uscenizoWnny na podstawie historycznych 
faktów przez druha I k s . ; prócz tego odegrają ama- 
torowie „W igilję św. Jędrzeja" sztukę ludową w 
jednym akcie.

i 00 letni jub lemz istnienia obchodzić będzie 
w tym roku pułk u łarów  nr. 3 stojący obecnie w 
Łeńcucie. Uroczystość ta  ma byó obchodzoną konnym 
karuzelem, obiadtm i balem.

f rawdziwie pospieszny pociąg Pierwszy maja 
r. b. zapisze się jako ważna data w dziejach kolej­
nictwa austrjackiego. Dnia tego o godzinie 8. rano 
wyruszy z dworca kolei północnej we W iedniu po 
raz pierwszy pociąg, który z niepraktykowaną na kon­
tynencie chyżością 85 kilometrów na godzinę, prze- 
b :egać będzie w niespełna dziesięciu godzinach prze­
strzeń z W iednia do Lwowa. Szybkość podana, jest 
juz niedaleką swego m awiwum  i nawet pociągi an­
gielskie i am erykańskie rzadko przekraczają tę granicę.

Dla pociągu tego musiano zamówić specjalne 
wagony i pięć nowych maszyn ogółem kosztem około 
miljona zł. Pociąg zatizymywaó aię będzie tylko na 
wielkich stacjach —  tak więc na przestrzeni między 
W iedniem a Krakowem, w Lundenburgu, Przerowie, 
Ostrawie i Oderbergu.

Dotychczas, jadąc pociągiem pospiesznym z 
W iednia do Lwowa trzeba było 17 i ‘/, godzin, 
nowy więc pociąg skraca czas tej podróży o 7 go­
dzin i kwandrani.

Przyire zajście. Ze Stanisławowa donoszą: 
Świadkami przykrego zajścia byli przechodzący po 
południu ub.egłej soboty ulicą Sapieżyńską obok ka­
mienicy pp. Halpernów. Policjant miejski Mirecki 
m iał aresztować w ła śc ic ie l fjakra parokonnego, 
M ichała Haszczuka za jakieś przekrc-czenie przepisów 
dorożkarskich, który stawiając opór aresztowaniu —  
rzucił garnek w głowę Mireckiemu i drugiem u na 
pomoc przybyłemu policjantowi i bił ich kluczem od 
powozu. W bójce wydobył policjant Mirecki szablę 
i ciął nią w głowę Haszczuka tak silnie, iż ten 
padł krwią zalany. Obecnie t-czy się cała sprawa w 
prokoratorji.

Nieszczęśliwe wypadki. K u rjer  S ta n is ł. do­
nosi : Dnia 26. zm. trzech ludzi —  dwóch chłopów 
i jeden żyd — z Marjampola przewozili przez Dniestr 
w łodzi towary. Gdy łódź by ła na środku rzeki, 
nadpłynęła kra i tak silnie uderzyła o łódź, iż lu­
dzie w niej siedzący wraz z towarami wpadli do 
wody. Dwóch zdołało się uratować, trzeci zginął we 
falach.

D aia l. bm. naczelnik stacji kolejowej w Bedna- 
rowie, p. W ładysław  Kocowski, został przez nadje- 
żeżającą lokomotywę pochwycony, w skutek czego 
padł pod koła, które mu jedną nogę zdruzgotały. 
Nieszczęśliwego przewieziono we wtorek do stanisła 
wowskiego szpitala i nogę mu amputowano.

Maskarady na ulicach wchodzą w modę 
w Czerniowcach. Pized tygodniem donosiliśmy o 
aresztowaniu młodego człowieka, który spacerował po 
mieście w stroju kobiecym ; obecnie znowu mamy 
przeciwny wypadek do zanotowania We czwartek 
wieczorem, obok księgarni Pardiniego w Rynku, po­
licjant aresz tow ał.. oficera, który prowadził pod rękę 
młodą dziewczynę. „Oficera" sprowadzono na in­
spekcję policji, gdzie okazało się, że jest to służąca 
pewnego oficera, która przebrała się w męskie suknie 
swego pana i z szablą u boku w ybrała się na spa­
cer. Amatorkę męskiego stroju pociągnięto cb odpo­
wiedzialności sądowej.

Morderstwo. Dnia 3. bm. znaleziono we wsi 
Ropcze włościankę Barbarę Lirme.n, zamordowaną 
w chacie. P ad ła  ona prawdopodobnie ofiarą napadu 
rozbójniczego. Śledztwo w toku.

Z Warszawy otrzymuje N . R t f .  następującą 
wiadomość: „W  Rosji politycznych przestępców tra ­
ktują jak psów. W Warszawie umieszczono w więzie­
niu na Pawiaku po dwóch latach cytadeli Palińskiego, 
oczekującego na wyrok. Jest to młody inteligentny 
robotnik. Będąc na wolności utrzym ywał on matkę, 
ociemniałego ojca . m ałą siostrę Przed dwoma laty 
wzięli go do cytadeli, teraź przewieźli do Paw iaka. 
Tu Paliński spacerując po celi, chciał wyjrzeć przez 
okratowane okno, zobaczył to żandarm pilnujący, do­
niósł oficerowi, oficer Wasiljew przyszedł do niego 
z dwoma żandarmami, kazał Palińskiego trzymać, 
dał mu dwa razy w tw arz, zbił kijem straszliwie

i do ciemnego lochu na chleb i wodę: wrzucił. Chł i, 
pak zrozpaczony poderżnął sobie gardło. Żandarm 
dyżurny usłyszał chrapanie, polecieli do lochu i za­
stali Palińskiego bez życia, leżącego we krwi w \r(fi 
ta  rozniosła się błyskawicznie po Ui.b.n.-. '! , >
zbrodnia wołająca o pomstę do nieba, a ileż podo­
bnych spełnia się u nas, o czem nietylko sąsiedzi, 
ale nawet W arszawa nie w ie?!"

„Przytulisko polskie" we Wiedniu. D ługoletni 
i wielce zasłużony prezes „Przytuliska polskiego" w 
W iedniu, hr August Łoś, nosi się z myślą złożenia 
m andatu polskiego, w skutku czego, chcąc zupełnie 
przenieść się do kraju, rezygnuje także z prezesostwa 
w stowarzyszeniu, które zawdzięcza mu cały swój 
rozwój. Dla uczczenia zasług ustępującego prezesa, 
wydał wydział „P rzytuliska" onegdaj skromną ucztę, 
w której udział wzięły wybitne osobistości kolonji 
polskiej we W iedniu. W  licznych przemowach s ła ­
wiono zasługi ustępującego prezesa, który cały swój 
czas przez wiele la t poświęcał sprawom „P rzy tu li­
ska". W końcu ofiarowano hr. Łosiowi fotografje 
wszystkich członków wydziału, złączone w wspania­
łych ramach.

Kary na żydów. N a zapytanie, czy na mocy 
najwyższego manifestu mogą być uwalniane od kar 
pieniężnych 300 rublowych rodziny tych żydów, 
którzy uchylili się od spełnienia powinności wojsko­
wej, otrzymano taki ukaz se n a tu : Odroczyć tylko na 
rok ściągnięcie kary, gdyż na mocy manifestu prze­
bacza się osobom, które uchyliły się od powinności 
wojskowej tylko v tym  razie, jeżeli w ciągu roku 
dobrowolnem zgłoszeniem się naprawią swą winę.

Bójka deputowanych. '  Z Brukseli donoszą )0d 
dniem 4. b. i n . : Dzisiaj po posiedzeniu izlu* depu­
towanych, członek stronnictw a katolickiego, i puto- 
wany Hellpuste, zbliżywszy się na kurytarzu do de­
putowanego socjalistycznego, D ufuissiau, powiedział: 
„Uważaj się pan za spoliczkowai ^go". N astąpiła 
bójka pomiędzy kilku deputowany ii.  Kres bójce 
położyła interwencja zawezwanej t aży. Skutkiem 
tego zajścia kilku deputowanych i  /z w a b  się na 
pojedynek.

Proces L eis ta , kanclerza Kamerunu i dręczy­
ciela murzynów odbył się przed trybunałem  dyscypli­
narnym w Lipsku d. 6. bm. Leist staw ił się osobi­
ście i składał zeznania. Prokurator w przemówieniu 
swem napiętnował surowemi słowy- dzikość postępo­
wania Leista zwłaszcza z murzynami, których wielu 
zginęło pod chłostami z jego rozkazu. Okrucieństwo 
to było nadużyciem władzy, które powinna spotkać 
najcięższa w tym wypadku k ara : uwolnienie od s łu ­
żby. Obrońca s ta ra ł się zbijać te zarzuty. W  podo­
bnym duchu przemawiał i sam Leist, odpierając 
zwłaszcza zarzut, jakoby okrucieństwem swem przy­
czynił się do powstania krajowców.

Trybunał dyscyplinarny po przeprowadzonej roz­
prawie skazał Leista na u tratę  pomady na lat 3 i 
na ponoszenie kosztów służbowych.

Samobójstwo. We W iedniu ciucił się z okien 
trzeciego piętra urzędnik działu pocztowego U m ini­
sterstwie hadlu Kiischner i g iną ł oczywiście na miej­
scu. Denat cierpiał od dłuższego czasu na silny 
rozstrój nerwowy i to —  zdaje się —  nyło p rzy ­
czyną samobójstwa.

Plon. W Paryżu zm arł znany >a całym świeci* 
wydawca Eugenjusz Plon, dyrektor firmy „Plon i 
N ourrit."  Pochodził on z rodziny oddającej się od 
la t kilkuset drukarstw u i sam iył autorem  kilku 
dzieł z dziedziny historji sztuki, ja k : studja o Thor- 
waldsenie, Benvenuto-Cellinim i inne

L iszt p rzy  pulp eie. Gdy w swoim czasie 
słynne oratorjum Liszta „Święta Elżbieta" miało 
byó wykonaDe w Eisenach, w ie lk i.m istrz  oświadezył, 
iż sam pokieruje próbami. Orkiestrę złożono z różnej 
zbieraniny miejscowej, a wśród tejże za znakomitości 
uchodzić mogli trębacze straży miejskiej. Po przegna 
niu pierwszych kilku taktów, Liszt uderzył w pulpi 
batutą, porwał się z miejsca i zaw oła ł: „Moi pano 
wic, ależ to najczystsza kocia muzyka !“ — „To nń 
nasza wina, m istrzu —  odparł cięty i przytomn 
kapelmistrz — bo myśmy przecie tej muzyki ni 
komponowali". — Dowcip rozbroił gniew maestra 
który po chwili zasiadł znów do pulpitu  i cierpliwi 
doprowadził próbę do końca.

■f Tadeusz Skalski, artysta dramatyczny, zmar 
onegdaj we Lwowie po rocznej przeszło ciężkiej sła 
bości. Ubył więc znowu jeden z grona wybitnycl 
członków naszej sceny, a zgasł w sile wieku, bi 
zaledwie liczył lat czterdzieści i kilka. Mimo to, stal 
się ś. p. Skalski w eiągu swej blisko dwudziesto 
le tn ie j karjery artystycznej ulubieńcem publiczności, 
a zawsze pilny, pracowity i obdarzony niepospolitym 
talentem, rzetelną podporą naszej sceny Przez szereg 
lat pracy przedstawił’ on całe tuziny najróżnorodniej­
szych typów, od Miechodmucha z K ra^owiaiów  do 
Jonatana. W  każdej zaś roli um iał być na wskróś 
oryginalnym, odmiennym, a zawsze pełnym werwy 
i naturalnego komizmu. Niektóre też z jegn kreacji 
stały  się wnet typowemi. Lecz nie tylko jako artystf 
komedji lub operetki odznaczał się ś. p. Skalski wy 
bitnemi zdolnościami. Zasłużył się również bardz 
jako reżyser operetki i opery i w tym kierunk 
usilna jego i umiejętna praca wydała owoce, któr 
u trw alą jego imie w dziejach naszej sceny z le 
ostatnich.

Dość tu  wspomnieć o wystawieniu przez zmai 
łego —  oprócz mnóstwa innych utworów—  Mikada, Bt 
rona cygańskiego, Biednego JoDatanS, z oper Mignoi 
Proroka, Giocondy, Rycerskości wieśniaczej, Pajaców 
aby sobie uprzytomnić, jak  doniosłą i pożyteezn 
była działalność jego w tym kieruakn i > »
tny stan naszej opery głównie pracy zu ,„.jo0 
wdzięczać należy.

Niestety, nieuleczalna choroba nie dozwoliła ił 
kontynuować tak pięknie rozpoczętego dzieła. Ju 
ciężko chory długo trzym ał się jednak, w pracy ni 
ustaw ał i praw e do ostatnich granic w ytrw ał n 
stanowisku.

Przed rokiem choroba zwalczyła go jednak -  
a po męce ciężkiej i długiej, usnął wreszcie na wiek 
osierocając rodzinę i scenę, które obie zarówno uk( 
chał —  dla obu tylko żył i piacował.

Cześć pamięci artysty , cześć cieniom czh 
wiek?, cieszącego się sympatją, i miłością hliższye 
i dalszych.

Pogrzeb śp T. S k a l s k i e g o  odbył się wcż< 
raj o godzinie 4 p o p o łu d n i. Liczne grono kolegów 
przyjaciół i znajomych nieboszczyka —  odprowadził 
zwłoki na miejsce wiecznego odpoczynku.

Z niedzieli. I znowu mieliśmy wczoraj — dl 
odmiany —  jeden dzień pogodny, z wiosennem słof 
cem i z wiosennem ciepłem, ale za to z prawdziwi 
jesieunym wiatrem. Powiadają ludzie, że jaką jei 
palmowa niedziela, taką też bywa i* Wielkanoc — 
sądząc tedy po niedzieli wczorajszej, moglibyśm 
obiecywać sobie ładne święta. Daj Bożć —  a ie 
na to wcale się nie zanosi —  Wracając jeszcze d 
niedońli, możemy zanotować, że jak na ostatni 
przed świętami, odznaczała się ona wielkiein oż'-wi<

J. EBN ATO W ICZ,
L w ów , sklepy w łasne ulica Kopernika 1. 8, ulica H alicka 1. 11. 

Kraków, Sukiennice 1. 20. —  C zernlow ce, Rynek 1. 2.

W O D A  F l J O E R O W i .
Ui-.wa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łaszczenie skóry, 
wygładza ziuarezczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo-bygieniczny zos ał odszczegól- 
niony medalem tasłngi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i  we Lwowie. — u na  1 iii,

F o d e r  h y g ie n łc z n y  naturalną białość i rehkatuośćś
przytem wygładza zgrabiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

JhT  TT T O  j R  Jt T f f  A  d? natychmiastowego farbowania
Czarny lab ciemny. Cena — 1 złr.

włosów na trwały i piękny kolor



D Z IC N N TK  PO LtóK t z dnia 9. K w ietm a r.
tcmacaaaaji ^  ■.'—. gESaŁ

liam Odbyło się jeszeze kilka spóźnionych zgroma­
dzeń, Kilka odczytów i prawie równocześnie aż pięć 
koncertów, z których uajwiększem powodzeniem cieszył' 
się koncert pożegnalny p. Zegarkowskiego. Kencert 
religijny kapeli wojskowej 30. pp. w sali „Sokoła" 
zgromadził także liczną publiczność. Najlepiej wiodło 
się teatrowi. Mimo tak niebywałej konkurencji kon­
certowej, teatr na obu przedstawieniach był pełny 
po brzegi. Dawano popołudniu „Chłopa miljocowego", 
wieczorem zaś nagrodzonego na ostatnim konkursie 
krajowym „Towarzysza pancernego."

Korpus oficerski garnizonu lwowskiego żegnał 
wczoraj uroczyście ks. W indischgriltza w salach ka­
syna wojskowego.

Koncert religij.iy. Zawsze pomysłowy i praco 
wity kapelmistrz 30. pp,, p. Roli, w ystąpił wczoraj 
z koncertem, którego program  zastosowany był do 
uroczystości wielkotygodniowych. A myśl ta widocznie 
była szczęśliwa, gdyż sala „Sokoła" —■ pomimo, że 
wczoraj znowu nareszcie mieliśmy piękny dzień wio­
senny —  była szczelnie zapełniona. Na program tego 
koncertu złożyły się utwory takicli mistrzów, ja k : 
Haydn. Braga, Verdi, W agner i Hiindol. A że wyko­
n a n i  było prawdziwie koncertowe, to też nie dziw, 
że p. Roli zbierał grzmiące a zasłużone oklaski. 
W spaniale w ypadła uw ertura z „Oratorjum1' Rossi­
n iego  pt. „Stabat M ater", podniosłe wrażenie zrobiła 
muzyka do „Siedmiu słów Zbawiciela",  ̂ wznrooniony 
kw artet smyczkowy, a również „Pieśń aniołów" Bragi 
(legenda —  na skrzypce, wiolonczelę i fortepian) za­
sługuje na szczególniejszą wzmiankę. Słowem 
wczorajszy koncert musimy nazwać w całem tego 
słowa znaczeniu udatnyro, n p Rollowi wyrazić słowa 
uznania i pochwały.

Przejechania. Skutkiem nieostrożnej jazdy po­
trącił Izrael Stahl, , woźnica u paehciarza Hellera 
niejakiego Wojciecha Słodkiewieza tak nieszczęśliwie, 
że ten ostatni odnióY dość ciężkie uszkodzenia, m ia­
nowicie stłuczenie 1 lewego boku i kontuzję lewej 
nogi. Słodkiewieza"jopatrzyła stacja ratunkowa.

Chorego W ojH cha Kuźniewskiego, znalezionego 
wczoraj po południ w stanie prawie nieprzytomnym 
na ulicy Strzeleckiej, odstawiło pogotowie stacji ra­
tunkowej do głównego szpitala.

D(Va ognie kom nowe zdarzyły się wczoraj w 
naszem mieście, a mianow icie: jeden w domu pod
1. 5 przy ulicy Furm ańskiej, drugi przy ulicy Żół­
kiewskiej pod 1. 2. W obu wypadkach inferwenjowała 
miejska straż pożarna z pomyślnym skutkiem.

Wydalił iię  Z domu wczoraj przedpołudniem 
i dotychczas nie wrócił 4-letni synek W ilhelma Schnei 
dra, krawca, zamieszkałego w domu pod 1. 1 przy 
pl. Bernardyńskim.

Samobójstwo, Z Krakowa donoszą: W piątek 
wieczorem około gbdz. 6, nieznana młoda kobieta 
usiadła nad brzegiem W isły na Podgórzu, naprze­
ciw budynku tamtejszej ekspozytury policyjnej. Zaraz 
potem skoczyła z brzegu do wezbranych fal Wisły. 
Pospieszono natychm iast z pomocą, celem uratowania 
niesiczęśliwej- Postukiw ania odniosły ten skutek, że 
znaleziono zwłoki u top ionej; wszelkie środki ratunku 
okazały się bezskuteczne. Nazwisko samobójczyni do­
tąd nieznane. Jest on-a ciemną blondynką, niskiego 
w zro stu ; ubrana przyzwoicie w suknię czarną, spó­
dnicę bronzową i b ia łą ; na koszuli wyhaftowane li­
tery : M. Gi. W  kieszeniach, prócz ołówka, nie więcej 
nie znaleziono. Na nogach ma buciki, zapięte na gu­
ziki. W edług opiuji niektórych osób, młoda kobieta 
poehodzić ma z W ieliczki. Niektóre szczegóły wska­
zują. że samobójczyni padła ofiarą nieszczęśliwej 
miłości.

Bohaterski kapłan. Rosja wie, jak  ważnym 
czynnikiem w życiu narodowem Polaków jest kośoiół. 
Dlatego od najdawniejszych czasów prześladowania 
narodowości polskiej rozpoczynała od prześladowania 
kościoła katolickiego, słusznie uważając, że gdy wy­
łom  w nim uczyni, łatwiej osiągnie cel swoich ma­
rzeń: wynarodowienie Polaków Po bezczelnym za­
machu na unję, przyszedł apetyt na obrządek ła ­
ciński.

Aleksander II., wierny tradycjom swego po­
przednika, zabrał się do rzeczy, chcąc przeprowa­
dzić Mikołajewskie,: eto D om inus vobiscum ja  
is treb liu .

Dnia 20. października 1865 r. car kazał wy­
drukować rosyjski katechizm Stacewicza, ułożony w 
r. 1853 d la” zakładów wychowawczo-wojskowych 
w celu wprowadzenia takowego d , wszystkich szkół 
, r  T/twie i Rusi. K atechizm  ten nazywano na Li­
twie katechizmem Syrkina, od nazwiska żyda d ruka­
rza wileńskiego, któremu oddano go do druku.

D ziało się to w r 1868, tj. w czecie, gdy peł- 
nomoonik rosyjski W ałujew  ofiarowywał w Rzymie 
obsadzenie biskupstw  w Królestwie i Litwie, za cenę 
języka rosyjskiego w nabożeństwie aodatkowem. 
U kłady co do języka nie doprowadziły do skutku 
tak wówczas, jak i w r. 1888.

Kościół, pozbawiony na L itw ie właściwej hie- 
rarehji i władzy, rozprzęgać się począł, karność na 
dobre upadać zaczęła. Dziekan wileński ks. Stani­

sław  Piotrowicz, bardzo dobrze widziany u rządu, 
pierwszy otrzym ał stokilkadziesiąt egzemplarzy owego 
ry tuału  rosyjskiego z poleceniem, żeby rozesłał go 
po parafiach.

W ahał się, co ma zrobić...
D w a miesiące trzym ał u siebie książki, nare­

szcie z rana d. 6. kwietnia 1870 r., w uroczystość 
Zwiastowania N. M. P., rozesłał' do proboszczów 
W ilna okólnik obszerny, odwodzący ich w łaśnie od 
tego do czego rząd rosyjski kusił.

Po rozesłaniu okólnika zjawił się sam na ambo­
nie w kościele św. Rafała. Jarzącą gromnicę trzym ał 
w jednej ręce, papiery w drugiej.

W śród natłoczonego ludem kościoła, z początku 
przyciszonym, potem coraz donioślejszym głosem mó­
wił, że mu polecono ukaz i odezwę ministerialną, 
wprowadzającą język rosyjki, wraz z odezwą kon- 
systorza i rytuałem  rosyjskim rozesłać po dekana­
cie —  ale on tego nie zrobił i nigdy nie zrobi.

Tu przytknął papiery do świecy i zapalił. S p ł  o- 
n ą ł  u k a z  c a. r s k i i wszystkie wprowadzające go 
w życie odezwy.

Krótkie i wymowne kazanie zakończył słowy :
„N astały czasy straszne, które przetrzymać po­

trzeba i zmódz wiarą. Błogosławię was. W ytrw aj­
cie !“

Gdy powrócił do domu, pierwszy zawiadomił 
policję, że na nią czeka. Przyszli i zabrali go nie 
bez oporu ludu.

W  Petersburgu wypadek ten nieoczekiwany silne 
wyw arł wrażenie. Przestępca według prawa, stanąć 
powinien przed sądem wojennym, nakazano jednak 
sposobem administracyjnym wywieźć go do m iasti 
K o ł y ,  na samej północy gubernji archangielskiej.

W ypadek ten, zaczerpięty z przed 25 laty, a 
n :e z czasów prześladowania chrześcijaństw a przez 
Rzym —  jest jednym z dowodów tolerancji relig ij­
nej naszego sąsiada.

----------- isus*—-=>>----------------

„Śmigusa" nr. 7 ,  który pojawił się w dniu 
1. kwietnia, zasługuje na osobną wzmiankę. Takie 
tam bogactwo dowcipnej treści, taka mnogość wybor­
nych ilustracyj znanych zaszczytnie rysowników — 
Brunona i Kruszewskiego —  że, jakkolwiek czytel­
nicy tego dwutygodnika humorystycznego są już 
przyzwyczajeni stawiać dość wielkie wymagania, to 
jednak ostatni numer Śm igusa  jest dla nich p ra­
wdziwie m iłą prim ’ aprilową niespodzianką. Ja k  zwy­
kle, tak i w tym num erze, korzysta redakcja Ś m i­
gusa  bardzo zręcznie z chwili i smaga biczem ciętej 
satyry wszystko, co na te c ię ji za s łu g u je ; temu zaś, 
co dobre i  zacae, słuszne oddaje pochwały. Dostało 
się natnralnie przy tej sposobności Bismarckowi, da­
lej „lwowskiemu apelogiśoie lokajskiej wolności" i 
wielu innym. Bardzo dowoipne są recenzje z koncertu 
„L utn i" i z walnego zgromadzenia „Koła literacko- 
artystycznego", jak  również zbiór aforyzmów na te- 
tem at: „Co jest największą zbrodnią?" Znajdujemy 
także w tym numerze dalszy ciąg „M ałki", powieści 
nie ukraińskiej z ilustracją Kruszewskiego; w doda­
tku zaś, oprócz wielu drobiazgów, lis tk i z prowinąji, 
pogadankę tygodniową Rodocia i utwór fortepianowy 
pt. „Ryfke, R yfkel".

Zapiski pośmiertne. Zm arł M ichał Wołk B u- 
n i k i e w i c z ,  oficer wojsk polskich z r. 1863, uro­
dzony w r. 1831. -  Dr. Antoni D e l i n o w s k i ,
adwokat krajowy, zm arł w Tarnopolu, przeżywszy 
łat 88, —  Bronisław C h r z a n o w s k i ,  sprawozdawca 
literacki i artystyczny czasopism warszawskich, zm arł 
w W arszawie, przeżywszy lat 26. —  Zmarł we W ie­
dniu książę Wilhelm M o n t e n u y o ,  syn arcyksiężnej 
Marji Ludwiki z jej morganatycznego małżeństwa z 
hr. Neippergiem. (Arcyksiężna Marjs Ludwika była 
żoną Nrpoleona I. i po śmierci jego zawarła morga- 
natyczne małżeństwo z hr Neippergiem). —  We 
Lwowie zm arła W ilhelmina H o r w a t ,  wdowa po 
staroście. Pogrzeb przy licznym udziale publiczności 
odbył się w niedzielę.

Zapiski pośmiertna. W Kołomyi zm arł tam ­
tejszy notarjusz Tgnaoy K r a u s ,  były jenerał-audytor 
wojsk polskich z r. 1863, przeżywszy lat 58. Zmarły 
cieszył się w Kołomyi wielką sympatją.

Koncert „Lutn'.“ W środę d 10. bm. w sali 
„Domu Narodnego" urządza lwowskie Towarzystwo 
śpiewackie „L utn ia", z współudziałem orkiestry woj­
skowej pułku nr. 24 III. koncert za r. 1894/95, na 
którym wykonane będzie słynne dzieło muzyczne 
Joachima Rossiniego „Stabat M ater" na głosy so­
lowe, chór mięszany i orkiestrę.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek „Ciepła wdówka", komedja w 3 
aktach Michała Bałuckiego. Ostatnie przedstawienie 
przed świętami. Ceny popołudniowe. Oa środy po­
cząwszy aż do soboty włącznie teatr zamknięty.

Oper? „Traviata“ , dana w sobotę, zgromadziła 
wprawdzie tylko szczupłą garstKę publiczności, ale

dla p. Kozłowskiej była jedną z najlepszych wieczo­
rów. Przcdewszystkiem dostrzeaz było można znaczny 
postęp w grze i swobodzie na scenie, następnie zaś 
większą jeszcze —  niż pierwszym razem —  precyzję 
w szczegółach śpiewu, a wreszcie nawet większą do- 
nośnośó dźwięKu. —  P. Lewicki złożył nowe dowody 
swej muzykalności niepospolitej i swych wybitnych 
zdolności scenicznych. Publiczność nagradzała sym pa­
tyczną parę śpiewaków żywemi oklaskami, darząc 
niemi, zarówno i p, Szymańskiego.

Koncerta. W dniu onegdajszym rozkoszowała 
się publiczność niezwykłą ilością m uzyk i; koncertów 
było bowiem wczoraj pięć, a z tych trzy odbywały 
się równocześnie, m ianowicie: w sali „Sokoła" kon­
cert „Echa", w domu Narodnym koncert p. M. Le­
wickiego, a w kasynie koncert p. Zegarkowskiego. 
W szystkie udały się dobrze i zjednały koncertantom 
wiele powodzenia artystycznego. O koncercie „Echa" 
zamieścimy w jutrzejszym  numerze recenzję naszego 
sprawozdawcy muzycznego.

aoscert słowiański. Onegdaj odbył się we W ie­
dniu —  zapowiedziany w korespondencji D zienn ika  
Polskiego —  koncert słowiański p. Bronisławy W ol­
skiej. Liczne grono Polaków, Rusinów, Serbów, B u ł­
garów, Czechów itd., zapełniło salę Bósendorfera, a 
szczególnie młodzież słowiańska, jaw iła  się bardzo 
liczDie. Nie brakło także i posłów, pomiędzy którymi 
zauważyliśmy także posłe Pernerstorfera. Doskonale 
ułożony i znakomicie wykonany program koncertu 
zachwycił słuchaczy, a koncertantkę wywoływano 
niezliczone razy. Szczególnie podobała się ruska pio­
senka, do której muzykę skomponował (obecny na 
sali) poseł Wachnianin.

Bronisław Huberman, który od kilku tygodni 
zachwyca swojemi koncertami W iedeń, zgłosił się do 
posła Struszkiewicza z gotowością dania koncertu na 
korzyść polskich stowarzyszeń we W iedniu. P. Stru- 
szkiewicz przyjął — rozumie się — skwapliwie ofiar­
ność młodego artysty i zajął się urządzeniem kon­
certu, który odbędzie się dnia 27. b. m. Dochód z 
koncertu rozdzielony zostanie pomiędzy trzy stowarzy­
szenia : „Przytulisko", „Bibljoteka polska" i „Ogni­
sko". —  Oby inne „gw iazdy" polskie zechciały 
wziąć przykład z ofiarności młodziutkiego a r ty s ty !

Gospodarstwo, przemysł i hande’.
Z jednego morga 20 0 —500 koron można otrzymać 

z uprawy rzewienia. Najnowszo doświadczenia pouczyły, 
że z morga gruntu przez uprawę rzewienia („Rhcum pal 
rnatum*) można bardzo łatwo uzyskać przeszło kikaset 
koron

W Niemczech, a zwłaszcza w okoiicach Hamburga i 
Frankfurtu nad Odrą przyjęła się hodowla tej rośliny w 
ostatnich czasach, i hodowcy jej mają z niej zysk nadspo­
dziewany. Firm a frankiurtska „H. Jungdaussen1* wydała 
obecnie broszurę, wskazując, iż obok uprawy szparagu, 
rzewięń ma wielką przyszłość i mieszczącą w sobie szcze­
gółowe rady i wsvazówki dla pragnących ząjąó się hodo­
wlą tejże rośliny Zdawałaby się, iż cyfra dochodu z 1 
morga, iak podai śmy na samym początku, jest nrzesa- 
dzoną. jednakowoż pewną jest rzeczą, ż« Anglicy umieją 
tę roślinę 'iszczę lepiej wyzyskać, zwiększyć odbyt, a tem 
samem potroić doehód. Kto zatem elice z małego gruntu 
stosunkowo możliwie największy rnieó dochód i najwyższy 
zeń zysk wyciągnąć, niech zapisze sobie broszurkę, traktu­
jącą o hodowli rzewienia u firmy „H Jungdaussen* w 
Frankfurcie nad Odrą (cena 40 fenijów), a znajdzie w 
niej stosowne rady i wyczerpujące wskazówki edaośne de 
uprawy rzewienia.

Uprzyw. gallc- akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 
31. marca 1895 roku było w obiegu: 4*| , ’/i listów hipe- 
eeznych zł. 27,540,800, 5 ’/,  picnijowanych listów liipe- 
toeznych zł 9,«11.V00, 5*/, listów hipotecznych zł.
4,550.200. Łącznie zł 41,302.200. Asygnacyj kasowych 
było w obiegu zł 1,764 ćś50.*-■ ŵ>w»w»ynr»winiii»nii I e i —iti— iiu amimi ;H'i»mnwmn

ie  wiadomości
P r  ssc doD osi: M in is te rs tw  handlu w ygoto­

w ało projekt, upow ażniający m inistra handlu do 
przedsięw zięcia w  drodze rozporządzeń środków, 
chroniących publiczność od k rzyw d  na jakości 
i ilości przy sprzedaży pew nych krajow ych i za ­
granicznych  gatunków  towarów . Projekt ma być 
niebawem  przedłożony izbie deputowanych.

M inister handlu przedłoży prawdopodobnie 
w końcu sesji w iosennej izb y  deputowanych no- 
w eilę przem ysłow ą. N ieustająca kom isja przem y­
słow a 'zw ołan ą  zatem  zostanie w e wrześniu na 
kilka tygodn i przed zgrom adzeniem  się rady pań­
stwa, ażeby w  przeciągu krótkiego czasu m ogła  
przedłożyć izbie swoje uchw ały.

J E i s n n m a  P o i s k i & g f l
Wiedeń 7. kw ietnia. C esarz F ran c szek  

J ó z e f  przyjął zaproszenie cesarza W ilhelm a

bedzie obecnym  na jesien n ych  m anewrach w  
okolicy  Szczecin a

Z O dessy telegrafują, że urzyżow nik „Tam ­
k o w “ w y p ły n ą ł do W ład y  wostoku z za łoga  1200
ko&aków. . . . \ ~  .

Buda Peszt 7. kwietnia W ..ofidMnjjJg komunikacie 
zaztrae** minister rolnictwa, że z powodu deszczów, i d ł" -l 
giej. zimy wiosenne roboty w polu. znacznie się opóźniły. 
Oziminy są uszkodzone, głównie.. żyto i jęczmień,- "naj­
mniej pszenica,- W południowych komitatach 'wielki Ibrak 
paszy. ' .. '

W iHeA 8 kw ietn ia . P ism a tutejsze donoszą, 
że B  a n f i f y  Ua ostatniej au d,eacji p rzed łożył 
cesarzow i projekt rozwiązania parlam entu v 
jesieni

P rag i 8 kw ietnia. N a zaproszenie cen tra l­
nego T ow arzystw a gospodarskiego igrom edzili 
się tu wczoraj d elegaci sześćdziesięciu  czesk ich  
tow arzystw  gospodarskich i uchw alili w ystoso­
w ać do rady państw a i do rządu m emorjał w 
spraw ie agrarnej.

Sufja 8 kw ietnia. Skutkiem  ośw iadczenia  
studentów, że poddadzą się zarządzeniom  sw ych  
w ład z przełożonych, otwarto na nowo kurs pra­
w niczy.

Madryt 8. kwietnia. Stronnictwo autonomi- 
styczne na Cubie w ydało  m anifest, w  k tórym  
zapew nia o poddaniu się H iszpanji.

Petersburg 8. kw ietnia. W  N iżnym -N ow - 
gorodzie zdarzył się przerażający w ypadek. Z p o­
wodu odbyć sję m ającej w ystaw y  w  roku 1896 
rozpoczęto budowę w ielkiej restauracji czteropię­
trowej. Budow a b y ła  przyspieszoną i k iepską, 
skutkiem  czego runęło czw arte piętro z ogromną 
wieżą, przygniatając pracujących. D otychczas  
w ydobyto 16 trupów i około 20 ciężko rannych. 
K ierow nik budowy iużynier gubernjalny Iw anow , 
który zesz łego  roku m iał podobny w ypad ek  przy  
budowie teatru, na wiadomość o katastrofie od e­
b rał sobie życie.

Petersburg 8. kw ietnia. Car p olecił zw ołać  
osobną kom isję dla spraw y budow y kolei sy b e­
ryjskiej, d otychczasow y bowiem  sk ład  kom itetu  
nie odpowiada zadaniu, zw łaszcza , że jen. 
A nnienkow  znajduje się w  śledztw ie.

O bok W ł adyw osteku m a b yć urządzona  
przystań dla celów  handlow ych.

Rzym 8. kw ietn ia . Ś lub ks. A osty  z k się­
żn iczką orleańską odbyć się ma stanów  czo  
12. maja.

Wiedeń 8. kw ietnia. D n ia  17. k w ietn .a  od 
będzie się tu konferencja austrjackiego i w ęgier­
sk iego m inistrów finansów, tudzież m inistra woj­
ny, wspólnych finansów i spraw  zagranicznych  
celem  u łożenia dla delegacji budżetu w spólnych  
w ydatków .

Pola 8. kw ietnia. A rcyksiążę Karol S t e f a n  
obejmuje z d. 13. m aja kom endę nad dywizją  
k rzyżow ców  „M arja T eresa*, „Elżbieta", „F ran ­
ciszek  Józef" i od płyn ie z niem i na uroczystość 
otwarcia kanału  bałtyck iego .

Budapeszt 8. kw ietn ia . Hircsarnok donosi, 
że 21 k w ietn ia  przyb ęd zie nuncjusz pap iesk i ks. 
A gijardi do O strzyhom ia w  odw idziny do p ry ­
m asa w ęgiersk iego  ks. k ard ynała  V aszary’ego. 
Podróż ta nuncjusza stoi podobno w  zw iązku  
z listem  pastersk im , który austrjaccy i w ęgier­
scy  b iskupi wyc.ać m ają przed Zielonem i św ię­
tam i do w iernych  dyecezji.

(D zienn ik  H iresarnok  jestto  pismo k on ser­
w atyw n e i k ato lick ie za łożon e niedaw no przez 
rozwijające się coraz bardziej na W ęgrzech  
stronnictwo k ato lick ie).

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y  
Wiedeń, dnia 8. k w ietn ia  god z. 2. m in. 40.

A k cje  kred. 
A lpiny
K redyty w ęg.
Anglobanki
U niony
Lu iw ik i
Nordbany
Lom bardy
L osy  tureckie
Staatsbahny
C zem iow ieck ie
G al. obi. prop.

404-50  
86-30  

461-25  
171 50 
3 3 4 2 0

111-50  
82 90  

4 4 4 5 0  
336-—  

98 50

W ied. losy 173 75
A keje tytoń. 246  75
4%  Poż. kraj.

z r. 1893 98  40
E lbethale 3 0 9  25
L&nderbanki 285*80  
R enta z ł. w ęg . 123  60
B ankverein y  154  80
W spólna ren tap .101 ‘75 
R uble 180-87
100 m arek n iem  59  50  
N apoleoad ’ory 9 6 3

Przyjechali do Lwc u>a
dnis 8. kwietnia 1885.

n n -rc r  A Maza.aki z Nestorowie J  Ja-
* 8 hr. Koziebrotlzki z Chlebowa

błonowski z Zsgwoźdz. ' T#rojie ,icz ,  Brodek F gca.

“ 'rvey  z Gorlic. A. Giinther 
‘4w. J. Bieńkowski z 

Stumilowej W. 
Morgenstern 

Weiss-

A Miinter z WaniowY. E. 
zigliino. z Frzewożea W. Mac G 

-Jaemieclia. W. Gniewo z z Kon.
Chrzanowa. K. Drahanowsky z Kamionki 
br. Kuaus, J  Grossman, J  Hrehorowicz, R. 
za Stanisławowa A Farkas de Felzóeor, A 
Weissehfeid, H Janocli z Tarnopola. K. Kriwanek z Prze­
myśla.

IIOTEL EUROPEJSKI. Ks. W. Czartoryski z Pe-ł- 
kowea. Br Preuschan z Mostów wielkich. A. Boniewski 
ze Stanisławowa. B Pilatowski z Brodów. M Mikusiewicz 
z Róźniatowa. A. SUleeki z Jaworowa. E . Sore z Wiednia. 
L. Merto,:s z Wiednia. W. Majewski z Ustrzyk. A Mogiel­
nicka z Wołynia Dolleschall z Czerniowiec. J. C. Sobo­
lewski, J. Sebeit ze Żółkwi. Dr. J. Ihjaiiska z Królestwa 
Polsk ego. W. Długosz z Borysławia C Eoehanowski z 
Watramo]dawicy\________________________________________

N  A  D  E  S Ł  A  N  E .
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rokn we 

własny zarząd

HitteK Europejsk i
(?e Lwoffle — plao M&rJ&ckl)

m am y zaszczyt polecić go w zględom  w ielce  
Szanownej P. T . Publiczności zapew niając, że  
usilnem  naszem  staraniem  będzie w szelk im  w y  
maganiom  zadość u czyn ić .

Z wysokim poważaniem
Albert Sskotoron i Spółka

właśc. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
k a p a je  i  s p rze d a je  w s ze lk ie  p a p ie ry  
w artoS o low e lo s y  i  m on ety  p o  ku rn ie  

d s ts u n y u

P R O M E S Y
do ciągnienia 1. m aja  b. r.

na loay  k r e d y to w e  po 5 zł. 50 ct wraz ze 
stemplem.

Główna wygrana 300.000 koron.
Przy zamówieniach z prowincji uprasz* się o dołączo- 

nie 20 ct. na portorjum.
K a  lo « z a k u p io n y  w tym  k a u to rzo  

p a d ła  głów  u a w ygra n a  w k w o c ie  80.000 z ł.

Magazyn ScLayorów
we Lwowie 1301 1— 4

już otrzym ał w  w ielkim  wyborze nowości na 
suknie i konfekcję d la D am .

Ceny z porodu korzystnego zakupna birdza niskie.
W"’ .■ —1 ■ % m  ■ .

Zm iana pom ieszkania.
M ar j a n  L i sowski

le k a r z  - d e n ty s ta ,
mięsaka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 
1029 to notoym domu W  go Grossa. 1—?

Speyausia cioroa tlcim  1 weaerycinych
Dr. Kazim. Podle ws ki
o jl j  lekarz p rak t na klinice prof. Foum iera w Paryża 

i  Lassara w Berlinie.
Ordynuje od I I .  do 12. I od 3 do ?

ul* C h .o r ą ż c z y z n y  1 6 . 1.
 S U M  l. u . g g g g s g g   s a g  ■■ ■ . . .

U J e n t ^ r a t a  1377 l — i

Br. B. Kaczorosriki
przeniósłszy sw ój długolotni Zak ład  den. 
tystyczny z Wiednia da Lwowa ordynuje przy 
ni Sykstuskiej 1. 23 (stara poczta). Sztuozna zęby.

R e sta u r a c ja  
i P ok ój do  śn ia d a ń

w  H otelu  „W anda" 
Lwów, ul. Trybunalska I. 4,

poleca swą zdrowa i sm ag n ą  ku­
chnię, oraz wyśm ieoite napoje tak 
jak  dotychczas i nadal łaskawym 
izg lędom  Public mości. — W ) 
w abonam encie dofitarcza do domu. 
1268 1 - 4  Z sfaeuDkiem

J a k ó b  L b w e n h e ć k .

H a n d e l  x ł a ź m y  w  r .  1 7 8 0 .

Największy skład

HERBAT!
chińsko-rosyjskiej

FrytefUa Se kil i tir
Lwów, Rynek 45

poleca
Herbaty czarne aromatyczne, 

si!nle naciągające:
pół klgr. Congo nr. I. . . •

„ „ Souehong nr. II . . . .  »■
a „ Souchoug ze zbioru maj. 3
„ „ Congo Kaiaow naiprz. 4'

Najlepsze okruchy herbaciane po 
1-50, 180 i 2 30 w paczkach po 

>/łl ‘/3 kilogram a. 
Zam ów ienia z prowincji uskute­

czniam odw rotną pocztą, opakowania 
nie zal czam. 1001 1—?

1-90

' - O I W I Z S Z O Z S S I K I

F I L j a ,  5363

M A G A Z Y N U  N O W O Ś C I

1- ?

f ir m y

m G aM el & J .  Chletowińk

w e  Ł - w o w i ś

o tw artą  została

p r z y  u l i c ^  H a l i c k i e j  i .  4 .

fil

Przy mM ęęI
poleca

FRANCISZEK
dwa swuje główne składy w$d! n

• p '  n i .  H a l i c k i e j  1. 8 ił (vi*- it via W g, Pan* B.,ł a1aca,,
1 u--. H a l i c k a  I. 3 0

Bardzo dobre szynki, k ń lb a sy  polskie, su ihe, grube, krakow aa , 
różne rolady i delikatesy  m asarskie, pasztety, prosięta młode, ozory i t p. 

W szelkie zam ów ienia z prow incji załatw iam  odw rotną po jztą.
Handel mój p n y  ulicy Halickiej 12 będze otwarty do 15. 

kw'e nia —  później przenoszę go na Halicka ulicę I. 20
Serdecznie dzi-jKmę za dotychez isowe w zglęly, a proszą! o takowe 

r .a d -1 zostaję i  poważaniem 1 o6*> 1 —3

Franciszek Urn derka,  ul. Halicka I. 20.

N a j t r w a l s z a  i  m j l e p s z a

emaija do podłóg i sprzętów jesi

L IJ S O L E L M
wynalazku A. Szinkiego we W iedn 'u  1359 1—3

wysecha w 15. minutach i nadaje prześliczny połysk 

J ed y n y  s k ła d  d la  G a lic j i  11 ty lk n

u O. T. Winckłera Syna
w ©  L w o w i e .

S$OtX>OOOOOOt!OBtoMtoOOOOOOOęt

Koniczyna czerwona
nasienie świeże, starannie oczyszczone,

zupełnie wolne od kanianki iK
poleca 1376 1— 8

§  Galicyjskie akcyj. Towarzystwo handlowe
Lwów, ulica JaghDońska liczba 3 ,

tudzież

koniczynę białą, szwedzką, tymotkę 
i w szystkie inne nasiona

^ po cenacji targowych.

N O W O Ś C I !

KAPELUSZE i CYLINDRY
W IL H E L M A  P L E S S A

c. k. Nadwornego dostawcy
polecają 1861 1— ?

«. GABRIEL Ł  I. 0HLEB07BIK
wp Lw ow ie

plac Halicki I. 3. —  Fiiji u!. Halicka I. 4.

h e r b a t y  c h i ń s k o  -  r o s y j s k i e j

3 D l * U N D A  B I E D  L i  A .

we Lwowie, piec Mar Jack! 10, io i s  1—7
poleca poleca najlepsze gatunki

K A W YH E R B A T E
sbioru majowego:

Vt bb Congo . zł. 1*60 
Socehong czarna . 2*—

„ zbiór majowy 3‘—
Kayoow cz*rna . . 4 —
Motongo de Lond. 4.—
Wyslewkl herba­

ciane ....................130
Wytlowkl najlep­

szych h e rb a t . . 1*50
B W  O p a k o w a n ia  u le  l l c i y  H ę . * l f

Zamówienia z prowincji w ysyła się odwrotną pocztą.

o tmaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła fraako opłacone d . 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 

w woreczku:
Portorioo -  - - - - »•— Vs k .  — '99
Cuba grubo i ta m ljU  - 0*50 m — ‘90
Osylon sfelona - - - 10‘— „ 1*—

.  ,  prn*(*nł» 10*40 » 1*04
„ 9 g/iob, ito fih  10*75 s 1*08
9 a perło wb 10-75 ,  1*08

Moooa Arabska arom at. 10*75 .  1*08
Jaw a  słoia - - -  - 10*76 s 1*08

L e r i p o l d  L i t y ń s k i
L w ó w ,  G r a n d  H o t e l

poleca

Gąbki toaletowe 
Oąbki do tablic 
Oąbki do mycia 

drswi i  okiem

Szpagat i  rebsznur 
Trzepaezki i piórka 
P ap ier klozetowy 
doda do prania

Szczotki i  zgrzebła 
Iroby 1 gąbki, Karuk i gamę 
Syndetikoa, ILw ilaję 
H ra iy llR ę  itp. 6

3 2
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Podziękowanie.
W głębokiej boleści pogrążeni po stracie ś. p. dra 

med. K a z i m i e r z a  C y r u sa-So b o 1 e w g k i eg  o nie 
mogąc na innej drodze dać wyraz naszej wdzięczności, po­
czuwam się do obowiązku podziękowania wszystkim 
z a c n y m  i ż y c z l i w y m  J e g o  p r z y j a c i o ł o m ,  
którzy podczas ciężkiej i dolegliwej słabości tyle ulgi sho- 
remu i pociechy rodzinie sprawiając, oddali hołd Jego 
wiedzy i cnotom.

Dalej W i e l e b n e m u  d u c h o w i e ń s t w u  obu 
obrządków za odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego, 
g m i n i e  W i n n i k  i, oraz w s z y s t k t m  i n s t y t u ­
c j o m ,  s t o w a r z y s z e n i o m  i p r z y j a c i o ł o m  za 
uczczenie pamięci zmarłego przez złożenie wieńców ns 
Jego trumnie, wreszcie w s z y s t u i m ,  k t ó r z y  o d d a l i  
ś p. Kar ,  i m i e r z o w i  o s t a t n i ą  p o s ł u g ę  dziękuje­
my serdecznie ,  - óg zapłać-'.

Yi inniki dnia 7. kwietnia 1895 r.
Rodzina.

W



4 DZTENNTK POTOKI z 9. Kwietira 18C5~r.

NA WIOSNĘ
Skarpetki, pończochy, pończoszki
dziecinne, bardzo meone, nieszyte, 
para oa 23, 30, 36, 40, 46, M, 66, 76 

do 96 ot. — poleca
M A K S  K t H Ł F E Ł D

Lwó ■ Rynek 1. 39.

Przewyborne w smaku I zapachu
przez S U E Z  zprowadzane

H e r b a t y
chińskie

po zł. 3, 2-80, 3'20, 3 60, 4, 4-40 i 6 zł. 
za fan t .=  500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. p50 i 1-70 za fan t =  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu

q=> poleca HANDEL

t = 5

Wyborne wędliny, bnllon I clastn 
domowe.

Szynki zpozobem franouzkim 85 et. Szynki 
westfalskie 1.30. Polędwicę w pęcherzach 
1.20. Ozory wołowe 90 et. Głowizna zwi­
jana 85 ot. Saloeeon, Kiełbasa, Kiszka 
pasztetowa 75 ot. Bulion z drobin I. sort* 
6 zł. 11. sorta 4 zł. wszystko za 1 klgr. 
dostarcza Zarząd dworu Putlatyoze, poczta 
1266 Sądowa Wisznia. 1 - 3

Stary COgOftC
wina własnego chowu, dostaresa od naj- 

j  jakości opłatnie 4 hutelki sa 6 itr.
g b e  2 
90 cent.

tżr sa 8 złr., młody 2 litry 4 sb. 
yv . . . . .  l e n i d y k t  - H e r t l .  Właściciel 
dóbr, zamek tolltooh przy SoMfelb w Styiyi.

ł=adD

S c  
*— 3

s H

C O

. St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

10 M a jków  i  5 cielic
r^*y pół krwi O ldenburgskiej od 1 roku 
do 2 la t ma na sprzedaż z obory zaro­
dowej, należącej do najm leezniejszych 
w kraju, Z arząd dóbr Brześciany, poczta 

Rajtarowice. 1351 1— 1

Ho cice lata wplatać!
niech się uda do mtgazynu mód 

R ó i y  C z a e z k l e ,  przy placu Clo­
nym 1. 2, stacja tramwajowa. Z po­
wodu wielkiej stagnacji byłam zmu­
szoną wyjeehaó za granioę i zakupi­
łam w wielkim zapasie najładniejsze 
medne tswary dla etrojów damskich 
i dsieoinnycb, tak, ts  jestem wstanie 
najładniejsze kapelusze ubrane sprze­

dawać poeząwsay od zł. 1*50 ot.
Z szacunkiem 

R ó i a  C z a c zk is .  plac Cłowr 1. 2.

Krasiczyński pawilon
restauraeyjn r 

w  parku Stryjskim  (Kilińskiego)
jest do wydzierżawienia. 

Bliższych wiadomości udzieli Zarząd 
browaru w Krasiczynie.
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CIEPLICE

TRENCZYŃSKIE.
Kąpielą siarezane od 27°—‘-U0 R na 
Uói.iych Wąwrzech w Małych Karpa- 
raeh W  mi nut  drogi od stacji Tepla- 
T;-encs;n-Teplitz. K ąpiele wannowe, 
lase-iowa i natrysk i, wzorowo urzą­
dzone skuteczno w artre tyzm ie , reu ­
matyzmie, c ierp ien iach  nerwowych, 
obwodowych i centralnych, c ie rp ie ­
niach skóry, obrażeniach kości i t. d. 
Do massażu personal wyćwiczony. 
M ieszkania od 50 ct do 3 zł. na dobę. 
Lecznica, 1 ła tr ,  K sncerty. K uchnia 
wykwintna. W oda do picia z górskich 

źródeł. 514 1—5

Sezon oil l. maja do końca września.
W Maju i W rześniu za 3 zł. m ieszkanie. 
D y r e k c j a  k ą p i e l o w a  rozseła 
prospekty bezpłatnie. B r o s z u r a  
D r a  F i l i p k i e w i c z a  do nabyoia

w celniejszych księgarniach.

S j s a

t y5Lwowie
vS o b ie s £ a l
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FABRYKA KAPELUSZY i CYLINDRÓW
pod firmą:

ANTONI KAFKA
( przedtem A. KOŻELOUŻEKi

we L w o w ie ,  R y n e k  liczb u 29,
od ° t r eny  OO. J . z u i t ó w  T ea tra ln a  12, 

przechodnia Eam ienica A nariolego
p o l e c a  n a  s e z o n  w i o s e n n y :
Kapelusze  i cy l i nd ry  wł asnego  wyrobu 
jakoteż z fabryk  P.  C. H a b i g a  j W.  P lessa  
w W i e d a i u  w c a j modute is zye h f a s on ac h  
i kolorach po n a jn i żs zy c h  cenach ; jako 
tii kapelusze  miękkie  t ak zwane „ L o d ( n “ 
z fabryki  Antoniego P i s h l e r a  w G r a  u. 
Ka pe l us ze  angie lskie  p r awdzi we ,  miękkie  
i twarde  w wi e lk i m wyborze.  P r zy j muj e  
k apel usze  i cy l i ndry  do p r a s i w a u i a  
i od na wi an ia .  Ceuuiki  n a  ż ąd an ie  gr a t i s  

i f ranco.  1372 1 — 2

Aydr?®

Na sezon wiosenny
uades/ły  nowośfi w w iel­
kim w ybor*e: kapelusze 

„H aoiga" i angielskie 
„A LA VILLE DE PAR S“ 

plac H alicki 2. 
G a b ry e l S ta rk .

Fabryka maszyn
Mmii Wo2ovlcza

L W Ó W
p. Dworsec, G r ó d e c k a  8 5
Przerabia mtoearnle kałdego systemu 
cięlko-młócąea na połowę sity konL Lo- 
komobil* są obeeme zbędni*, gdyż kiera­
tem 6-eio konnym tę samą Dość zbóż 
1356 młócić można. 1—3
Za rekonstrukcję liezy się od 1»0 słr. 

i wyżej.
Z należnem powalaniem

Francistek Węiowicz.

IOW Y W YNALAZEK

>u r I X 0 R A

ED. PINAUD
Mydło........................ ń l’IX0RA
E ssen cy a  d la  ch u s tek  h l’IX0RA 
W oda tu a le to w a . . . . h i  IX0RA
P om ada .  .....................  a  1’ I KOR A
O lejek.............................  h 1|X0RA
P u d e r ryżow y h l’IX0RA
K o sm ety k .....................  h 1’1X0RA

37, B o n P  de S tr a s b o u r g , 37

Do wydzierżawienia
od 1. lłpca 1895 r.

■ Fo lia r i I i e r z l p
koło B rze ian

obejmujący roli i ogrodów morgów 
805, łąki morgów 46, pastwiska 

morgów 34.
Bliższych wiadomości udzieli Za 

rząd główny dóbr Brzeian i Nara- 
jowa w Raju p. Brzeżany.

J A I S T  
^  J A B Z Y N A

JubtUr i «l»»nlk^ we Lwowie, plao Marjaok'
ras. poleca swój bogato zaopa- 

’ ąfcis trzony skład wyrobów jubi- 
le rsk ich , złotyoh i sre- 

brnyoh 
ł po najniższych 

cenach.

tm

( B

N O W O  Z A Ł O Ż O N Y  
■ M I-A .a--A .Z ^'3Sr R Ę K A W I C Z E K

JANA SPOŹARSKIEGO
w H o te lu  F ra n c u s k im

poleca łaskawym względom P, T. Szano. nej Publiczności wyroby w ł a s n e ,  
jak o teź  i z ces. i król. nadw ornej fabryki J .  E .  Z a c h u r l a s a  w e  
W i e d n i u ;  wielki wybór n a j m e d n l e j s z v c h  R ę k a w i c z e k  w n a j­

lepszym gatunku  po zw ykłych sta łych  cenach.
D ziękując P . T. Szanownym Odbiorcom, którzy mnie łaskawem  

zaufaniem  przez 25 la t obdarzali, proszę i nadal o taskawe w zględy, 
a mojem staraniem  będzie zadow olnie P . T. W ysoką Szlachtę i Szanowną 
Publiczność, czyniąc zadość nowoczesnym wymaganiom.

1314 1—1

Z poważaniem
Jan Spo&arski*

plac M arjaoki llcsba 6, w Hotelu Franouskim .

M .  E O R E E S

s i t a i  u s z u  m iiiicz fc t, a r t j t i ł i i  te t ta ic z i tc l  1 t a i  a o t o t t u l i a l
L n ów , G ród eck a  lic z b a  33,

m a zaszczyt uwiadom ić Szanowną 
P u b liezn ośó , iż objął jeneralne 
zastępstwo I skład dla Galicji 

I Bukowiny znanej firmy

R. A . S m ek a l
w Czechach, fabryki sikawek 
ogniowych, przyrządów pożarni­
czych, konewek parcianych^ skła  
danych, jakoteż sztywnych i t. p. 
Polecając się  łaskawym  względ' m, 
jakoteż poleceniom , proszę o dal­

sze częste odwiedziny-

Zlecenia giełdowe
iK._ B  w ykonujem y ja k  najrzetelniej za miernem pokryciem  i za­

trzym ujem y zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem
w  depozycie.

Rady i in form acje
w spraw ach bankow ych i giełdowych udzielam y bezpłatnie 

dokładnie i jak  najsum.enniej.
Wreszcie polecamy się do

Zakupna i sp rze d aży
wszelkich papierów  w artościow ych jak  l is ty  z a s t a ­
w ne, p p jo ry te ty , lo s y  i t. p. o s ta tn ie  
ta k ż e  na s p ła ty  p a ta ln e  po najprzystępniej­

szych cenach
Towarzystwo bankowe i kantora wymiany

SCHELLENBERG i KREYSER

Z a r z ą d  d ó b r  C zu d ec  (stacja 
<ol i w miejscu) m a na  c b y c łu :

B U H A JK I
oełnej  krwi  hol ende .skie j ,  od mat ek  od- 
<naf zonych na  wystawie lwowskiej  na j ­
wyższym dyplomem,  j akoteż  od iinych 

z te;że obory ale naj lepszych krów.

N A S I E N IE  B U R A K Ó W
pas t ewnych  po 30 et. k i logram Obnrdorf- 
<kn-h albo Pi lotów.  — Przyjmuje  zamo. 
wieaia  na sadzonki  chmie lowe,  doborowe 
i b a r d z » si lne,  pochodzenia  Zate tkiego po 
i zł. 1000 sztuk.  — Poszukuje  dla  odn o ­
wienia nas i en i a  ksrtofl i  „P i rs t ów"  i Ma­
gnum bonum. 1370 1 - 1

SANTAL de MIDY
 1------

Essencya z cytrynianu drzewa an- 
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jes t 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szpryoowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta­
rzałe rzeżączki, nie utrndzając żołąd­
k a  i niendzielając nie przyjemnej 
woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulioa V ivienae 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w apt. pp. Mikolasuha 
Wewiórskiego, Ruekera, Sklepióskiege 
i Beisera. 19 1—7

ws Lwowie, plao Hallold liczbo I.

W y ó a w o *  : l A s k o w a i c k i .

Zakład

ii
JÓZEFA URSY

w Sanoku ul. Nowy świat
poleca Szan. PT. Publiczności wszelkie 

m a t y .  1 f l a n c e  o g r o d o w e
a w szczególnej;! także:

R ó i e  wysokopiem e sz zepions na dzi­
czkach szkółkowych (rosa calina) 

dobrze z .korzenione ednoroeice z pię- 
knemi koronami od pó« do p ił to ra  
m etra wys)kie . . . .  12 szt. 6‘ — 

R ó i e  płaczące 2 m i wyż. 1 „ — 80
R ó ie  trzyletnie do altan

lub m ur.................................1 „ — '50
M a l w y  s z k o c k i e  pełne 

w 12 od u ian ich  . . 20 „ l -—
Q v '“i d z i k t  pełne w n« j ■ 

p ’ę»u ejsz. odmiauscb 
a to owe i gruntowe 20 „

O u io & d z lk i  niskopDune
ełne no obsadź kl m. 15 „ 1 —

G w o ź d z i k i  c h i ń s k i e  . 60 „ 20
S t o k r o t k i  w 4 odmiau. 

hardzo pełne duże kr. aki 20 „ 1" -
P r y m u 'e  w różn. • dm. 20 „ 1 —
L w ie  p y s z c z e  (Auter-

(p rum i................................20 „ 1‘—
B r a t k i  d w u le tn ie . . . 50 „ 1 . -
B r a t k i  jedni roczue . . 60 „ —'30 
N i e z a p o m i n a j k i  b iałe 

i niebieskie . . . .  15 „ 1* -
T r u s k a w k i  ananasowe 

do sm ażenia . . . .  100 „ 1 —
S z c z a w  (kwasek) . . 2 )  ,  1 ' -

FLANCE INSPEKTOWE: 
L e w k o n j e  letnie pełne 60 „ —-25 
A s t r y  bardzo piękne od­

m iany ................................60 „ —'20

f i t t l W A T T
Co tygodnia śwież© przesyłki

o tr s c y m u  ą  136) 1—?

z  f a b r y k  k r a j  o  w y  c b  i  a n g i e l s k i c h

S .  W  k  J .  C b I M t
we Lwowie, plac Halicki 1. 3. — Filja ul. Halicka 1. 4.

I Ł F A K D  H A S S I i  l
| Pierwszy austr. szlązki Handel nasion  ̂
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 ■ BM P’ żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. y
g w w w w w w y i w w w w w w  W 4

w  O paw ie (Troppau).
Założony w roku 1857-

poleca 1060 1— S

Nasiona traw łąkowych i pastewnych; Nasiona buraków paste­
wnych; Oryginalną lucernę francuską, wszelkie nasiona Koni- 

,ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy­
stości i zdolności kiełkowania.

Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony.

ozów

r K a r o l  l ł a ł  l a  b a n
we Lwowie, ul Halicka i. 23

po'eca (JE 1383 1 - 3

Piwo Kleina w butelkach oryginalnych
z korkami palonymi.

WINA NATURALNE
wyśmienite węgierskie, reńskie i francuskie.

Porter angielski, Jarzębiak, Jarzębinkę, Bałłabanówkę i wszelkie 
gatunki rosolisów z fabryki J. W. Hrabiego K. Drohojow- 

skiego, po cenach możliwie tanich.
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J. Lr. Bacon ( A r n o l d  A . d a m y )  
Specjalna fa&ryta dla Centralnego ogrzewania i urządzeń wentylacji

w  Wiedniu, V. Hundsthurmerstr. 34. 209

F .  K Ł O D Z I Ń S K I
W E  L W O W I E

p l a c  M a r j a c k i  1. 7.

Nie ma otou przed iiiei piania bielizn;!
Przy użyeiu

patentów, mydła z murzynem
pierze się 10ó sztuk bielizny w przeciągu połowy 
dnia nienagannie czysto i pięknie. Utrzymuje się 
bielizna dwa razy tak długo, jak  przy użyciu każdego 

innego mydła.
Przy użyciu

patentów, mydła z murzynem
p i e r z e  s i ę  b i e l i z n a  r a z  t y l k o ,  z a m i a s t

3 —h  i w  2 |  j a k  z w y k l e  t r z y  r a z y .  N iepotrzebuje n ik t
M  VW a g  prać szczotką albo eo gorsza szkodliwym proszkiem

B  a  \V / do bielenia. P r z y  n i y c J n  o s z c z ę d z a  z i e
c z a z n ,  m a t e r j a ł n  o p a ł o w e g o  1 z ł t y  

r o b o c z e j .
Z u p e łn ą  n ie s z k o d liw o ś ć  p o r ę c z a  Ś w ia d e ­
c tw o  w y s ta w io n e  p r z e z  c . k , r ze c zo z n a w c ę  

s ą d o w e g o  p .  d r .  A d o l f a  J o lle sa ,  
Główny skład we Lwowie u p. A lo jze g o  H d b n e r a  
w Rynku. — Do nabycia w większych sklepach 

korzennych i towarzystwach spożywczych, iak0też 
w I. Wiedeńskim tswarz spożywałem i I. Wiedeńskim stow. P a ń  g^spo^jp

Główny skład: w  W le d u ln , I .  B eau gase 6 .
Jeneralny sastępea dla Lwowa i okolicy: 3. L a p a j ó w k e r  we Lwowie.

T .
Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publiczności, 

żeśmy oddali zastępstwo naszego browaru panu

B. Sichep wa Lwowie
właścicielowi firmy „Lwowski Export wina i piwa w  butelkach, 
Sykstuska 8 “ i upraszamy u tej firmy piwo nasze zamawiać.

Jakość naszego wywaru cieszy się w kraju i za granicą 
ogólnem uznaniem i spodziewamy się, że nasz produkt i tutaj 
pozyska sobie PT. Publiczność zupełnie.

Karwin 1. kwietnia 1895.
Z a r z ą d  b ro w a ru  

i. E. hr. Larisch-Monnicha w Karwinie, 
F . P r o s k o w e t z  m. p.

Stosownie do powyższego uw iadom ienia, ma podpisany zaszczyt po­
dać do wiadomości, że zakres działalności p. t.

Lwowski E x p r t p a i w i i w t e M
R. Sicher, Lwów Syks-uska 8.

rozszerzyłem takie w  kierunku zastępstwa browaru

J. E t r .  Lanscń Moaniclii f  Karifinie
i zam ów ienia w tym kierunku tak n a  z u f c k o m l t c  h a r n i ń s k i e  
p i w o  w  b e c z k a c h .  J a k  1 n a  w j 6 m ' e n l t e  p i w o  k a r w : ó o k i e  
w  b n t e l k a c b  przyjmuję i sk rupu la tn ie  załatw iam .
1351 1 - 2 6 Z poważaniem

B. Sicher.
Lwowski Expor I pi wa i wi na w butelkach

Zastępstwo browaru karwińskiego.
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ZAKŁAD PIERWSZORZĘDNY 
farbiarnia i chemiom a pralnia masaynowra.

C. I k. wył. przywilej

Z y g r E i i i n t  F l u s s
Lwów, Wledeń-Borno-Praga-Lwów.

K a n t o r  f a b r y k i :  B e r n o ,  Z e i l e  3 8 .
P ierw sze nagrody, najwyższe uznania za dobre roboty. Honorowy krzyż 
w B rukseli, sf dm wielkich m edaii: Paryż, Bruksela, S t G ille i, Berno, 

Aussig, Ołomuniec, W enecja 1894.

ISTa sezon!
wszelkie redzaje męskich i damskich sukien, farbuje się, czyści chemicznie 
I odnawia w calośc bez prucia wraz z jodszawką, watowaniem. Połysk 
z ubrań kamgarnowych nsuwa się wedle wlasnege m^chanicznege postępowa­
nia (patent). Polecam  dalej moim P.  T. Odbiorcom moją wedte najnowszych 

wymogów nrząd /o^ą maszynową

C h e m ic z n ą  p r a l n i ę  (Nettoyape franęaice)
| W  ochrona przeolw chorobom zakaźnym ' • R

il» męskiej, dam skiej i dziecinnej garderoby, nbrań  uniformowych woj­
sko - j e b , urzędników, toalet spaeerow jch , m aterji na meble, pstrych i ha­

ftowanych chustek, kołder, parastlek , kraw atek, lambrekinów

z a k ła d  d o  c z y s z c z e n ia
gobelinów, dywanów sm yrneńscieh, welurowyeh i brukselskich, wedle au- 

gielsk ego systsm u, chemiczne czyszczenie firanek, portjer, koronek.

SPECJALNA FARBIARN IA  a R ESS0 R T
Da suknie jedm abne, kaszm iry, plusze, aks:imitv pótw ełniane, baw ełniane, 
pasm ant rje i m aierje dekoracyjne w najm odniejszych, najlepszych kolorach, 

czyszczenie piór strusich. 1335 1—4
M i e js c a  z a m ó w i e ń  w  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h .

Skład fabryczny dla Lw owa i  okolicy tylko  
Lwów  ulica Sykstuska 30.

P R A L N I A  M A S Z Y N O W A  I  P A R O W A .

r
H  Z ( .wi ad imi am W ie l c e  Szanownych  moich  Oi bi o r có w,  ż o n a  poro ti

H  raźniejsza z aop a t r z y ł em  obficie mói maga zyn  k i aw ie ek i  w mat er j e  najmi 
H  dniejsze, z których wsze lkie  u b r a n i a  męskie  wykonuię  we dł ug  najuow.-z 

mocy  i j akna j s t a r an ni e j ,  j a k o t “ż stroje polskie, rewerędy dla  PrzewieDbne. f  
H  Du, l iowieństwa i liberje wszelkiego rodzaju wykonuję p o  c e n a c h  u h «  

I  z w y c z a j  n m i a r k o w a n j c h .  13‘;8 1 —

H  kre
P o l e ca j ą c  się ł a s k a w y m  względom W ie l c e  Szanownym Odbiorco)

kreślę  się z v y ; o b i m  sz acun ki em F. O ł o d z i ń s k i .

Preblanska szczawa
Inajczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronić 
katarach, a szczególniej w formowanin się kwasów urynowysh, chroń, kal 
pęcherza, formowanin się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Bi 
Przez swe składnik; i smak przyjemny je s t zarazem najlepszym d j?tety  

|i orzeźwiającym napojem . P r e b l a u s k !  z a r z ą d  s z c z a w A w  w P r e l  
poczta St. Leonhard, K a ^ n tia . 508
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Profesora Dr. Soxhlet’i
Nowy aparat io sterylizowania mloia ńla ftzieci

ze sam odiiałającem  zamknięeiem przez ciśnienie powietr 
ees. król. nprzywil.

jedynie uznany system dla sztucznego odływlan 
niemowląt.

Praw daiw y tylko a podpisem w ynalazcy  1
Jedyni fabrykanci dla Austro-W ęgier

Julins Marz, Heine Sc Co.
Wlen, I. Werderthorgasse 15.
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ministi 
* odpo 
energj:Mapa historyczna Polski (ścienna)

opracow ana 1380 ro d k u .
preee prof. hist. gimnazjum św. Anny w Krakowie Walerjana He wy  i t

w ro im iurąeh  jeden i pół m etra  w kw adrat, wykonana podług sia tk i sp ra^  po  c a l 
i uzupełnicnej z zastoiow aniem  najnowszych badań, w szc-uin kolorach, z | po stęp i 
łem  tery t r ja ln jm  z roku 1770, z odznaczeniem  g ran ie  Korony i L itw y, l d j n i a  
z odznac eniem granio województw. — Na m apie bo znej nwidocznione < ^

rozbiory. C ; n  i  O z ł ,  8 tl c t . ,  p o d k l e j o n a  n a  p ł 6 t n ~  #  *ł«
rykalnW. DoboszyYiski, księgarnia w Stanisławo) ?tjy  ra

jBBOEsaassaL J W B M .  ' wzam w—m~ narf zdaje
Btępam

Wielce Szanowna Publiczności! deî ki
Czech.

Chcąc Wielce Szanowną P. T. Publiczność każdocześnłe poinf1 kazowi 
mować o cenach towarów konsumcyjnyeh, a szczególnie przed świą scy ro i  
cznem zakupnem rakowych, postanowiłem przeto każdego razu w mia fobocis 
jak tego stosunki handlowe wymagają, to jest W chwili kiedy lowfl ffly nie 
spadają w cenach lub drożeją, podawać o tem do wiadomości szerok raz ie  d 
warstwom społeczeństwa, by tym sposobem ochronić i niezamożny d rak o m  
od nierzetelnego wyzysku i strat niepotrzebnych, z czego Szanow 1(lee  sot 
P. T. Publiczność, o ile nabrałem przekonania, zawsze była zadowolc w B  dgj 
i dała mi dowody swego uznania. Za to jednak z drugiej strony, ] sowne, 
można było łatwo przewidzieć, to jest ze strony konkurencji pccz* " "  boro. 
się z tego powodu objawiać wielkie niezadowolenie i chcąc mój han1 W  
naruszyć w tem solidarnem zaufaniu, jakie sobie dotychczas pozysl p iv .ow* 
poczęła konkurencja lamentować i rozmaite solistyczne wywody w t, *  bard i 
zakresie Publiczncści przedkładać na nic nie zważając, aby tylko sw w Belgj 
sytuację ratować. ^ sz e c h n

Mam jednak nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność, kt1 głosowa: 
miała sposobność przekonać się o dobroci i jakości moich towari S a n a c h  
jako też o cenach tychże, potrafi ocenić taką sytuację, przeto spodl ^Ce- 
wam się, że tak jak dotychczas swoimi względami zaszczycać w £an_tuje  
raczy, a mojem staraniem będzie, by tak jak przedtem nie zważJ , leJ my  
na lichą konkurencję każdocześnie informować ją  o gatunkach i f ^mokra 
niższych cenach wszelkich towarów, które sprowadzam z  pierwszo! ‘.J ó’ mof 
dnych źródeł i za gotówkę, co daje m i możność takowi jak najtal 
sprzedawać.

Oto mój cennik ^warów świąteeznych:
1 klg. cukru w  głowie . . . . . —  zł. 30
1 „ „ częściowo . . . . . — „ 31
1 r> >7 w  mączce i  kostkach . . —  „ 32
1 „  migdałów słodkich wybieranych . . 1 „  12
1 77 u „ bardzo ładnych . . —  „ 84
1 „  daktyl marokańskich . .  . • 1 „  80
1 „ „ aleksandryjskich . . . • —  „ 68
1 „ „ Calafat .  . . . • —  ,, 64
1 rodzynków sułtańskich . . . • 52 i 64
1 „ „ eleme dużych . . . —  zł. 72
1 „ „ ozamych . . • - — „ 4 8
1 „ malagi . . . . . .  1
1 „ orzechów tureckich okrągłych . . .  —
1 „ „ „ tłuczonych .
1 „ „ włoskich „ 1
1 „ fig sułtańskich . . . . .  —
1 „ „ w e  wiankach . . . . .  —
1 „ cykaty dużej . . . . .  1
1 „ arancini drobnej . . . .  1
1 „ powideł węgierskich . . . .  —
1 dkg. wanili . . . . . .  —
1 klg. mąki świątecznej najładniejszej
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Ceny niniejsze odnoszące się do jakości towarów nie mogą ż ą Ca 
w porównaniu z podobnymi cenami towarów gorszych gatunków i 
nieświeżych.

Na składzie utrzymuję różne gatunki i tylko naturalnych wf 
wyborny runi bremski, herbatę, wódki zagraniczne i krajf zn ikną ł* /  

' ' - k  francuski po zł. 3, 3*50, 4, 4 50 '

pow
-  A
-  N 

t

oraz bardzo dobry koniak 
za butelkę.

Licząc na życzliwość moich Szanowych odbiorców 
kreślę się z pełnym  szacunkiem

1336 l - l  Leonard Solecki
Lwów, ulica Batorego 1. 2.

Odpowiedzialny u  red*tm AdAm Krajewski. P a p i e r  z  f a b r y k i  o z e r l a ń s k i e j .  Z  d r u k a r n i  , D z i e n n i k a  P o l s k i e g o *  p o d  z a r r ^ d e r  F r a n c i s z k a  K a t t u e r a .
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